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i Dolarach oprocentowując je według umowy.

Wyleczyć sierpniowe

,////$
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Dnia 28 ta, w wyiwdadzóc udzielonym jwasde
Minister Skarbu, p. W ładysław  Grabski, wskazał 
jauuo na jeden z najważniejszych warunków utrzy
mania wartości złotego na ograniczenie importu 
towarów  obcych do Polski. Na wczorajszej zaś 
konferencji z przedstawicielami sfer gospodar
czych p. Grabski powiedział:

„Musimy bezwzględnie iść w  kierunku po
prawy kursu zOotego jak w  swoim cizasie A n 
g lia  i Szwajcar ja. Z chwilą gd y  N iem cy po
siadają markę stojącą na równi złota i my 
musimy utrzymać kurs parytetow y złotego. 
Jest: to konieczność dla naszego bytowaaiia 
politycznego i ekonomicznego“ .

Zapatrywania Ministra Skarbu są zupełnie słu
szne i nikt nad nimi dyskutować nie będzie, —  
szkoda jedynie, że tak w  wyw iadzie udzielonym 
prasie, jak i w  czasie konferencji z przedstawi
cielami sfer gospodarczych .p. Minister Skarbu 
nie nakreślił bliżej programu jaki będzie realizo
w ał w celu trwałego utrzymania wartości złote
go. P. Grabski tw ierdzi, że nagromadzony zapas 
walut obcych w ystarczy nam w  miesiącu wrze
śniu do przetrwania ewentualnych ataków* na zło
tego  polskiego, —  czyli że mamy w  zapasie dość 
pieniędzy, by prziez cały miesiąic skutecznie in~ 
terwenjować na giełdzie. Utrzymanie wartości zło 
tego  w drodze interwencji jest środkiem doraż 
nym, chwilowym, k tóry  tak długo bywa skutecz
ny, jak długu i zapas walut obcych starczy. Na 
interwencji giełdowej nie można n igdy budować 
trwalej 'wartości wialuty.

Mówiąc o poprawie w aluty p. Minister Skarbu 
powołuje się na przykład Szwajioarji i Ang iji któ
re szły olbrzymim ■wysiłkiem ku parytetow i złota 
i parytet ten osiągnęły. Chcąc dOjść do tych w y
n ików  jakie osiągnęła A nglja  i Szwajóarja nie po
winien p. Minister Skarbu zapominać o tern, że 
jedynie tyłko intenzywma produkcja przemy słu 
i eksport w ytw orów  przem ysłowy oh doprowadzi
ły  Angłję i Szwajcarję do wysokowartośc-iowej 
waluty. Ubezpieczenie wartości ziłoteglo bez rozro
stu produkcji przemysłowej w  Polsce jest nie do 
pomyślenia. Jeśli p. Grabski sądzi, że sam eksport 
zboża wystancEy, by na szereg m iesięcy zapewnić 
mocny kurs naszej walucie, —  to jest w  grubym 
błędzie. Eksport ziboża może na jakiiś azas popra
w ić nasz bilans handlbwy, może dać nam dość 
poważną ilóść walut obcych, -—  którym i będziemy 
znójw mogli interwenjować jakaś czas na giełdzie, 
ale o ubezpieczeniu wartości naszej w aluty w  dro
dze eksportu zboża m owy nie mir.

Chcąc umocnić i ustalić walutę, musimy przyjść 
z pomocą, krajowemu przemysłowi i  rękodziełu, 
które w ostatnich czasach na w ielkie i niepotrze
bne by ły  narażone wstrząsy. Zapas walut obcych 
które p. Grabski, przygotow ał na wrzesień dla in-

Dziwne sny p. Piłsudskiego.

Leon Wasilewski o rokowaniach polsko-
litewskich.

Warszawa. (P A T .) 29 ban. iiraewodniczący de
legacji polskiej do rokowań. polsko-litewskich by
ły  minister Leon W asilewski udzielił wywiadu 
przedstawicielow i „K urjera  Polsk iego11. Pan  W a 
silewski powiedział:

Rokowania, które mają się rozpocząć w  Kopen
hadze są wyraz,em od dawna istniejącej tendencji 
polskich czynników urzędowych szukania próby 
jakiegoś modus rivend i między obu sąsiadują
cymi krajami, przedewszystkiem w  dziedzinie go 
spodarczej. Chodzi w ięc o ustalenie warumków za
sadniczych, któreby po łoży ły  kres obecnej nie
normalnej sytuacji. Otwarcie spławu na Niemnie 
umożliwienie polskim 1 litewskim kotom przemy
słowym  i handlowym korzystanie  ̂ odpowiednich 
środków komiunakacyjnyich i opieki konsularnej, 
oto główn i  treść projektowanych obrad.

Konferencja będzie miała charakter^ czysto go-
spodorczw ^^telegac^^goteka^^^^m yśl^otra^m a^

S P R A W A  D O S TA W  ZBOŻOW YCH D L A  W O J
SKA .

Warszawa- (AJW.) W  ministerstwie rolnictwa 
pod przewodnie!went min. Janickiego odbyła się

terwencji giełdowej nie są niczem imnein jak so
kiem żywotnym  odebranym przemysłowi. Groma
dząc zapas dewiiz na miesiąc wrzesień p. Grabski 
rzucił nasz przemysł w  sierpnia na pastwę czar
nej giełdy, która wysysała ciały miesiąc z  niego 
wszystkie soki żywotne.

Ograniczenie kredytów  przemysłowych w  mie
siącu sierpniu silnie wyczerpało krew tej najważ
niejszej arterji naszego życia gospodarczego.

Pośw ięcając obecnie cały zapas swej eaergji i 
zdolności dla poprawy złotego, powinien p. Mlmi-

nych instruikcyj nie będzie poruszać spraw po
litycznych. Trudno jest, kończył p. Wasilewski, 
przesądzać wynik konferencji. Stanowisko Polski 
nie wym aga żadnego wyjaśnienia jest ono bo
w iem  dawno ustalone i znane wszystkim  czynni
kom, interesującym się sprawom stosunków pol
sko-litewskich. Delegacja polska dołoży i  szelkach 
usiłowań, aby osiągnąć konkretne rezultaty, zimie 
niające zasadniczo nienormalny stan rzeczy.

Na pytanie: D laczego została obrana za miejsce 
konferencji Kopenhaga, p. W asilewski odpowie
dział, że jako stolica k/raju neutralnego i demo
kratycznego. Kopenhaga posiada, atmosferę mo
gącą odpowiednio oddziałać na tok i wyniki o- 
brad. Podnieść należy, że rząld duńsk: ze swej 
strony v yraziił zadowolenie, że pierwsz*1 konfe
rencja polsko-łitcwislka odbędzie się w  sto licy D *- 
nji.

się wstępna konferencja, w  sprawie zorga-nizowa-' 
•nia dostaw ziboża dla wojska. W  naradzie ucze
stniczyli przedstawiciele centralnej orgauizaoji 
rolniczo-handlowej.

ster Skarbu w  pterwiszym Tzędzie starać się leczyć 
te ramy, które w  miesiącu sierpniu otrzym ał nasz 
przemysł. Bez leczenia tych ran o jakiemkoilwiek 
trwałem oparciu dla złotego m owy nie ma. In ter
wencja, giełdowa, ograniczenie importu toWarólwi 
obcych, wszystko to są środki lecznicze obliczone 
na bardzo krótką metę. Na leżyta  i racjonalna opae 
ka Riządu nad przemysłem doprowadzi do utrwa
lenia wartości naszej w aluty i  do naszej emancy
pacji od w pływ ów  ekonom'.czmyoh naszego zacho
dniego są siada.
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Anglja o nocie francuskiej.Szczegóły zabójstwa 
Mikołaja Ii-go.

Ctucąc ukryć szczegóły stracenia rodziny Romanoj 
wych, władza sowiecka zabroniła rozpowszechniania 
Wsianych "zagranicą w tej sprawie książek w. Rosu 
sowieckiej, karząc karą śmierci o^oby, u których po
dobna książka się znajduje. Lecz .zainteresowanie lo 
sem rodziny Mikołaja H. •zawsze istniało wi Rosji, 
przeważnie na 'wsi. iSowdec-ka praisa notowała- kilka
krotnie, iż otrzymuje .od chłopów rosyjskich listy 
z zapytaniem, co się 'stało z Mikołajem HI.

iWoibec tego rada komisarzy ludowych uznała się 
zmuszoną do wydania póhirzedowcgo komunikatu, 
któryby dał narodowi rosyjskiemu odpowiedź na. po
dobne zapytania. Komunikat ten, zredagowany przez 
wydawnictwo painstwcwe, .zamieszczony został we 
wszystkich kalendarzach Rosji sowieckiej, wydanych 
w  ro'ku bieżącym.

Brzmi on jak następuje: „Aresztowany przez rząd 
Tymczasowy, został umieeizicziooy Mikołaj I I  razem 
ze swoją rod.zlną w  areszcie domowym n Garnkiem 
Siole. Później zostali oni [przewiezieni do miej’sca po- 
dhiudizjenla ich starego przyjaciela Rasputina. Pinia 
4gro sierpnia 1917 r. pociąg specjalny przywiózł ro
dzinę (Ro.manoiwćlw oraz wszystkich jej ®łlug do T łu
mieni, skąd na statku zostali oni przetransportowani 
do Tobolską. W  Tobolsku więc (zamieszkał Mikołaj II 
ze swoją rodziną, kryjąc nadzieję zemsty wobec ro
botników i włościan (Rosji. W  Toibolsku, też izamiesz- 
kiwała rodzina caTska podczas przewrotu paździer
nikowego. Później, na jesień, zaczęły isię zbierać ^ To 
boHku. dookoła Koiminowych elementy kontrrewolu
cyjne. (Zwrócili to Uwagę wtyzechrosyjskiego central
nego komitetu wykonawczego, sowietów miejsco
wych i przedewiszystkiem. Uralskłego sowietu krajo
wego. Otrzymane wiadomości wiskazywały na istnie
nie spisku, ma czele którego stanął znany monarchi
sta biskup Hermogen. 'W lutym 1918 .t . postanowił 
sowiet Uratoki przewieść Romanoiwych do Ekaiteryn- 
burga i otrzymał na to zgodę w.s zechrosy je kiego ko
mitetu wykonawczego. Wzmocnienie isię ruchu kontr
rewolucyjnego Kozaków orenburskiich oraz ibunit cze- 
chosłowaków stworzyły niebezpieczeństwo wkrocze
nia kontnrewołucjonie tówi do Ekaberynburga |w celu 
uwodnienia cara. Jednocześnie izaczęły się zbierać 
w  Ekaterynburgu znani działacze kontrrewolucyjni, 
przygotowywano uwolnienie-Mikołaja I I  jeszcze przed 
wkroczeniem (białych do miasta. Cała ta  sytuacja 
zmuisdła Urale,ki sowiet krajowy do powzięcia decy
zji o  straceniu całej rodziny iRomauiowyeh. Decyzja 
ta uchwaloną została w  początku lipca. 1918 roku, 
zaś w nocy z  16 na 17 lipca 1918 roku wyrok został 
wykonany.

Ty le komunikat sowiecki. N ie daje on wiele nowe
go  tw{ sprawie tragedji ekaterynlhunsikiej, lecz z treści 
jego  .dowiedzieć sję możina o killku nowych, dotych- 
ozas '.szczegółach.- [Mianowicie, według obecnej urzę- 
lowej wersji sowieckiej, tramislokacja rodziny car
skiej z Tobolska doi Ekaterynbulrga odbyła się z po
wodu „skupienia isię elementów kontrrewolucyjnych 
w Tobolt.ku11, inicjatywę w  tym wypadku powzięła 
rada uralska za zgodą Moskwy, zaś, jak zupełnie wy
raźnie brzmi komunikat, zamordowanie całej rodziny 
Romanowyeh upianowane zostało na dwa tygodnie 
przed dokonaniem samego, mordu, czemu dotychczas 
bolszewicy zaprzeczali.

PO  K O N FE R E N C JI MIN. CALLLAU X.

Paryż. (A W .; Prasa omawia z zadowoleniem 
wynik rokowań Caiłluuxa w  Londynie i stanowi- 
)ko ministra. Francja nie może w ięcej płacić.

N ow y Jo-rk. (AiW.) Amerykańskie koła tw ier
dzą, że rokowania f  rancusk o-angiel skiie w  sprawie 
długów  nie wpłyną w  żadnej mierze na sposób u- 
regniiowania długów francuskich w  Am eryce. Dlu 
g i francuskie oprocentowane zostaną na 3.5 proc.

<3A ILLAU X  O A N G iE L S K IE J  UPRZEJMOŚCI.
Londyn. (P A T .) 28 bm.. Francuski minister fi

nansów Oail'aux opuścił Londyn. Przed wyjazdem 
w yraził on wobec przedstawicieli władz, żyw e u- 
izaianie dla przyjęcia, jakiego doznał ze strony 
Churchilla oraiz cialego rząd.u angielskiego. I  w ko- 
łacłi finansowych spotkałem się —  mówił Cail- 
łaux —  z równie dobrą wolą, serdecznością i pra
gnieniem doprowadzenia do porozumienia.

Co ztaś do kanclerza Churchilla, to muszę przy
znać, że szczere jego  usiłowania w kierunku roz
wiążą nia kwestji, stanowiącej .główny cel naszych 
rozmów, wreszcie jego  bez zarzutu lojalne stano
wisko, śmiałe posunięcia w  przedsiębranych po
stanowieniach i również szcizere dążenie do w y 
nalezienia wispólnej platformy, ułatw iły znacznie 
naszą pracę.

FOCH U B R IA N D A .
Paryż. (A w 3  Biiand przyjął wczoraj w W ersa

lu marszałka Focha, jako przewodniczącego mię- 
ćLzyaljanckiej komisji Kontrolnej. Konferencja do
tyczy ła  obecnego stanu piać komisji, a równocize 
śnie marsizałek przed#:awil ministrowi swe zapa
trywania w kwestji d > jaRn go stopnia, rozbrojenie 

.N iem iec —  zostało w . konano.

Z OBRAD KO NGRESU SJCNJSTYGZiNEGO.
Wiedeń. (P A T .) 29 bm. Riokiowauia celem skło

nienia dr. Weiizmamna i członków egzekutyw y do 
pozostania na swoich stanowiskach doprowadzi-

Lepdym.. {.MW). „Times-1 omawiają z zadowoleniem 
ostatnią notę francuską, że ujawnia się w niej pogląd 
sprzymierzonych. Najważniejszym wypadkiem jest, 
że obecnie nastanie era ustnych rokowań. Rząd an
g ie lk i uważa pakt za gwarancję pierwszorzędnej 
wagi, choć wi Angłji nie (brak głosów^ przeciwnych. 
Przeciwnicy .sądzą, że pakt taki byłby skierowany 
przeciwko sowietom.

„Times“ uważa obawy te iza niedorzeczne, choć

francuską naogól z rezerwą. Prasa prawicowa nie 
występuje ostro, jak to z gó ry  robiła z dotycfeciza- 
sttwemi notami, lecz oświiadeza, że nota nie uw
zględnia punktów ostatniej niemieckiej noty i nie 
omąw ia zastrzeżeń N iem iec cio do wstąpienia do 
L ig i Narodów.

„'Deutsche.,Allgemełine Zeitung11 pisze, że nie- 
mieicko-fliaiodowi nie dopuszczą do zawarcia pak
tu a la śtressemainn.

„'Germania11 konstatuje z zadowoleniem, że na
staje nowa era ustnych konfeirencyj. W  notach 
T ac i się słowa, a kryje się w  nich często wstyd 
dla odmowy. Prasa republikańska uważa notę za 
krok naprzód, a nie wstecz,

„V.orwąerts“  konstatuje zdecydowane wejście 
na drogę porozumienia z Francją, tak potrzebne
go dja pokoju Europy. Dziennik domaga się w ięk
szej afctywnośói co do wstąpienia Niem iec do L i
gi Narodów.

Paryż. (AiW.) W czoraj wieczorem poseł niemiec 
ki w  Berlinie, von Hioesch wiręcizył rządowi fran
cuskiemu odpowiedź niemiecką na ostatnią nutę. 
Odpowiedź zawiera tylko jedną stronę pisma ma
szynowego i jest w łaściw ie tylklo potwierdzeniem 
zaproszenia na konferencję rzeczoznawców.

Londyn. (A W .) Dzienniki angielskie naogól 
z zadowoleniem w yrażają się o nocie francuskiej 
du Niemiec.

BeUiiin. (iFAT.). G łosy prasy berlińskiej 
o nocie francuskiej zależnie od zapatrywań poli
tycznych są 'Optymistyczne i pesymistycznie:

Praw icow y „K reu tz Ze,itung“  podkreśla, że od
powiedź Brianda zupełnie nie troszczy się o uba
w y  Niem iec poruszone w  'nocie z dnia 20 lipca. 
Chociaż oświadcza ona, że na je j podstawie mo
żna prowadzić dalsze rokowania, to jednak zau
w ażyć należy, że dla rządu niem ieckiego istnieje

Opinję publiczną całego świata przejęło niesłycha
ne zdumienie n'a |y iadomość, że Wahabioi, mieniący 
się przecież być wyznawcami islamu, ‘zbombardowali 
kilka dni temu Medynę, drugie obok Mekki „święte11 
miasto mahometan, przyozem 'zburzyli meczet Hón- 
sal i Uszkodzili kopułę meczetu, gdzie znajduje się 
g ;rófo Mahometa.

Po  upadku kalifatu tego rodzaju 'świętokradztwo 
zapowiada, że dla iisllamu n'astały Czasy ciężkie i to 
tein. więcej, ponieważ Turcja, która była dotąd jego 
ostoją, 'przestała nią być dzięki Kemalow i-baszy, 
wrogowi wszelkich tradycyj religijnych.

Medyna, położona jest w  odległości 400 kilometrów 
od Mekki, Ula skraju pustyni arabskiej w  bardzo' uro
dzajnej dolinie. Liczy okloło 60.000 mieszkańców i po 
siuda staroświeckie fortyfikacje, Okładające się z 
muru ha-11 metrów [wysokiego i 30 baszt, zastępują
cych Ibaśtjony.

Po  ucieczce EWej z Mekki,' został prorok Mahomet 
przyjęty przyjacielsko przez mieszkańców miasta 
Zatrzeb, któremu dlał następnie miauo „Medinat-al-

W arszaw. (P A T .) 29 bm. Na zaproszenie rumuń 
skiego następcy tronu, który jest szefem lotnic
tw a rumuńskiego, polska eskadra lotnicza z sze
fem  departamen„u IV  Ministerstwa Spraw w oj
skowych gen. pilotem Zagórskim na czele udaje 
się lotem  do Bukaresztu przez. Lw ów  i Jaissy.

Gen. Zagórski, któremu, tow arzyszy kapitan ob
serwator Popiel wzięci na Siftuoloeie typu „P o 
leź X V “ . Oprócz gen. Zagórskiego w  skład eska-

ly  do pomyślnego rezultatu. Specjalna, komisja 
wypracowuje rezolucję, która w yraża zaufanie 
'komitetowi wykonawczemu i zaznacza, że jest 
ogółnem życzeniem wszystkich grup organizacyj 
sjon.istycznycih, aby dotychczasowy komitet w y 
konawczy pozostał nadal na czele ruchu. Prezes 
Weizmann i  wiceprezes Sokołów  otrzym ali od 
kongresu polecenie Utworzenia nowej egzekuty
w y. W  klolach sjonistycznych sądzą, że rezolucja 
powyższa umożliwi dr. Weizimanmowł cofnięcie 
dymisji.

TOW ARZYSTW O ,;UST ZAPTECiZE TOW ANYCH“ .
IZimam.&m jest powspeiohinie zamiłowani e Anglików

jest naturalnym, że sowiety na zawarciu paktu n ił 
mugą zyskać.

Przychylny Niemcom ,D aily Herald11 pisze, że pakt 
nie wpłynie na zmodyfikowanie okupacji w  Nadrenji, 
a iPrancja upiera się dalej przy praw i" do przekro
czenia strefy zdemilitaTyzowanej oraz przy roli sę
dziego rozjemczego, a więc przy pr? wie orzekania 
kto jest napastnikiem. Gwarancje takie są jednostron

z 20 lipca, którą też obecnie w  pełni podtrzymu
jemy.

Organ iSbressemamna „Tagtlie.he Rundschau14 
zauważa, że w  sprawiie konferencji prawmicziej 
duodai o zetraniie ozyisto informacyjne, wykluczo
ne jest pizytem , by Niemcy by ły  zmuszone do 
zawarcia pakitn. Decyzja, czy późniejsze rokowa
nia będą się odbywać ty lko  m iędzy ministrami 
spraw zagranicznych, czy też na w ielk iej konfe- 
cencji zależy od rządu Rzeszy. Trzeba się liczyć 
z tern, piisze „T . Rundschau11, że tego rodzaju kon 
ferencja odbędzie się w  drugiej puIłowie września. 
Na- razie nikt nie zażądał zwołania komisji Rełctis 
tagiu do spraw zagranicznych jako komisji rady 
państwa. Faktem jest, że ta komisja sprawą no+y 
się nie zajmowała.

„Beirlinęr Tage B latt11 pisze, że rząd angielski 
-zwlrócil się z niezwylklyori apelem do opinji pu
blicznej N iem iec w zyw a jąc  ją do pizjaihyln- igto 
przyjęcia noty francuskiej. Pio stronie Niem iec 
nie brak dobrej woli, dobra wola nie w ystarczy 
jednak do usunięcia tych wlszystikich przeszkód, 
•których nota francuska nie uznała.

„Vossische Zeituog11 w ita zakończenie okresu 
wytmiiany not i przystąpienie do ustnych rokowtań.

„Yonwarts11 zamieszcza krótk i komentarH, w  
którym  wypow iada się za wstąpieniem Niem iec 
do L ig i Narodów  i oświadcza, że dla socjal-demo- 
kracjli porozumienie m iędzy Francją a Niemcam" 
stanowi utrwalenie pokoju i jest decydującym  
momentem polityki europejskiej.

'Paryż. (A W .) W  wyw iadzie z przedstawicielem 
„E re Nouvelle“  minister Stressemann mrcił op
tym istyczne zapatrywania na pakt bezpieczeń
stwa i podkreślił, że stosunki niemiecko-francu- 
skie w ostatnim roku doznały znacznego odprę
żenia. N iem cy i Francja są na drodze do poroau- 
iniemia. —

Nabi11 (miasto wysłańca. Bożego), skąd powstała na
zwa. Medyna. Ta ucieczka —  „hedżiisa11 —  Mahometa 
jest początkiem ery, wedle której liezą czas wyznaw
cy islamu.

Główny meczet —  ,jE'l Huram11 .(świętość) —  stoi 
na miejscu, gdzie wznosił się ongi dom, w  którym Ma 
homet mieszkał i  umaił. iPodiobny jest do meczetu 
w Mekce, ma 135 metrów; długości i  107 szerokości. 
.Zdobi go zaś 400 marmurowych koiummy i 300 lamp 
kosztownych.

iW jego  pofmdniowo-wHchodniim. rogu Wznosi się 
grób Mahometa, .niewielki budynek z czam eg' kamie 
,nia, po którego środku stoi sarkofag z ibaałego mar
muru. kryjący 'Zwłoki proroka.TSarkofag okrywają 
kosztowne dywany, które foyly dotąd co sześć lat 
.zmieniane i isłu.źyły za całnuy śmiertelne 'dla zmar
łych kalifówi i  wielkich 'szeryfów.

Wahaibici już Taz opanowali Medynę łat temu 110 
i zra'bowaIi meczet '(Hi Horam11 dosiZózętnie. Ten sam 
los czeka, go zapewne 'i teraz.

•dry Wchodzą: Insijefctor lotnictwa pułk. Seredmic- 
'ki, na samioloc.ie „Breąue X IV 11 oraz p>rTucznicy: 
Ko®i.ńisiki i Troban. z mechanikami na potezach. 
Nadmiienić należy, eż samoloty są fabrykacji pol
skiej mianowicie: pochodzą z fabryki P lagę Laś- 
kiewtaz w  LuiDilinie. Breguet zaś z wojskowych 
centralnych warsztatów lotniczych. Odjazd nastą
pi w  pjoniedzialek 31 bm. o, godz. 4--tej po południu 
z lotniska wojskowego w  Mokotowie.

raz diziwa.czne nazwy, chioć zawierają rozsądne cele.
iśiwiieiżo np. załiożyit w  Londynie niejaki .Saniith, naiu- 

cizyciiel z zaiwodu Towarzystwo ^us.t zapieczętowa- 
nycih11, -kltóie ma za cel kładzenie tamy bajcizaisrtwiu. 
Obowiiązlk[:"m jego ciziltoinków jest nie mówić o nikim  
S e ;  choćby istniał dio tego slusizny powód.

Dotąd zgromadził ten ldtilb j/uż ki'lka tysięcy człon
ków.

Rizeciz, naprawdę ciekawa, czy Mub podobny zdo
łałby zgiromadzic u nas, iw Krakowie, choćby 100 
członków), którzy zdobyliby się na nieobgadywanie 
swych bliźniich?... Chyba nie.

---------- : O : -----------

ne i Chamberlain nie powinien się na nie zgodzić.

W Niemczech o nocie francuskiej.
Rerfliirn. (AiW.) (Prasa niemieefea trafctujie notę

ty lko  jodna podeta/Wta i jest nią nota niemiecka

Miasto Medyna w ogni?! działowym!

 « ---------

Fleta powietrzna Polski orzed podróżą
do Rumunji.

do twi(nnzeuia najirozmaifszyich khubów, nu żących nie-
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Premjer Grabski o położeniu gospo
darczemu Polski.

W arszawa. (A W .) Na zwółaaej w  dniu dzisiej- 
tz y m  konic-rencja w  iTezydjum  Rady Ministrów 
p. Prem jer W ładysław  G-rabski przedstawił zebra
nym przedsta wicielom sfer gospod aroizycn, oraz 
prasy obecnie wytworzoną sytuację w kraju od 
c h w il załamania się kursu złotego.

Załamanie się kursu złotego zostało wywołane 
całym  szeregiem  przyczyn i nieurodzaju w roku 
1928, większa ilość wyjazdów  zagranicę w  r. b., 
n lz w roku ulb. zw iększony import (samochody i 
t. p.) lekceważenie złotego przez szerokie rzesze 
społeczeństwa.

Mylne jest tw ierdzenie, że jedyną przyczyną 
spadku złotego był atak ze strony Niemców. Du
ża  podaż złotego na giełdach niemaeckdich zosta
ła wywołana zaniknięciem granicy dla importu 
polskiego, co wywołać musiało dużą podaż niepo
trzebnych importerom niemieckim walut, z dru
g ie j strony N iem cy poczęli gwałtownie realizować 

' swe należytości w  Polsce. Zw ażyw szy że 50 proc. 
naszego obrotu handlowego to obrót z Niemcami 
dojdziem y łatwo do wniosku, że sytuacja jaka się 
■wytwórryła b y k  naeunikrnionem następstwem 
w ojn y celnej z Niemcami.

Tak tyka  niemiecka jest jasno: polega na prze
wlekaniu zawarcia traktatu handlowego. Dążą oni 
do zmuszenia nas do zwrócenia się o pomoc go 
spoda: czą. Uzależniając nas gospodarczo, pragną 
uzależnić nas politycznie. Musimy im udowodnić, 
że  nie jesteśmy od nich zależni ekonomicznie, u- 
dcfrodnić zaś to jesteśmy w  stanie choć nie jest 
to  rzeczą łatwą i wym aga z naszej strony pew
nych ofiar. Układ handlowy z Niemcami będziemy 
się starali zawrzeć wszelkim i siłami, jednak nie 
pozwolim y na sobie go wymuszać. W ysiłk i nasze 
d o  dnia 20 bm. określić można jako defensywę 
(obrona złotego ) od 20 bm. to ofeinzywa —  dąże
nie do podniesienia kursu złotego.

P rzy  defenzywie musielibyśmy pójść drogą 
ograniczenia importu oraz kredytów  co może w y 
dać dodatnie wyniki dla naszego bilansu handlo
w ego i płatniczego przy przejściu zaś do ofenzy- 
w y  znaleźliśmy w całym  świecie zrozumienie i po
parcie dla naszych" zamierzeń. Zaznaczyć muszę, 
m ów ił p. premjer. że idąc nam z pomocą nie szu- 
kamo własnego interesu w  ciężkiej dla nas chwili, 
otw arcie podawano nam rękę, pomagając do pod
trzymania złotego, dzięki temu mamy przygoto
wane na wrzesień silne rezerw y Walutowe, k tó
re  pozwolą nam przetrwać ewentualnie nowe ata
k i na kraj j  na walutę polisk £ f

Miesiące listopad i grudzień winny nas zosta
w ić  w  spokoju dziedzinie bilansu płatniczego ze 
wztrlędu na eksport zboża.

Póki byliśmy w  defenzywie Banit Polski mu
s ia ł notować sztywny kurs dolara, w innym wy-

Wiadomości
telegraficzne.

DELEGACJA POLSKA NA SESJĘ LIG I NARO
DÓW  wyfeZdża 1 września. W  ekitenMe delegacji xuo-

yw< ywssrtjj n  i. ooariwrwoi- > • atiswieefrat 'rcnefcw*

padku mogliśmy być pomawiani o Tezygnaciję 
w  utrzymaniu kursu zwotego.

Z chwilą przejścia do ofenzywy, gdy już ofara- 
chow-aliśmy się, że możemy podnieść kurs zło
tego, dopuściliśmy do obnażenia jego  kursu, aby 
w  ton sposób módz w znaezmie.iszych ilościach 
skupywać waluty na giełdach już po kursie ży 
ciowym. Zmora, która nas trapiła, że zło ty  zacz
nie spadać jak maćka oaigiś, obecnie odpadła.

Marka bowiem spadając mnożyła się, zloty od
wrotnie spadając kurczy się w  obiegu, jeszcze je 
dną drogą do zabezpieczenia [kursu złotego jest 
(wprowadzenie oszczędności. Jest rzeczą już obe
cnie pewną, że budżet w ydatków  na rok 1926 bę
dzie zamknięty mniejszą cyfrą niż budżet na rok 
1925. N a  razie nie możemy ziwiiększyć obiegu zło
tych. N a leży zaznaczyć, że o ile na dzień 31 lip
ek 1924 r. środków obrotowych było w  obiegu 
530 milj. złotych, na 81 lipca 1925 r. było 746 
milj. złotych. Suma kredytów  udzielonych przez 
Bank Polski, Bank Gospodarstwa K rajow ego P. 
K . 0. i Państwowy Bank R o lny na 31 lipiec 1924 
r. wynosiła 234 milj złotych na 31 lipiec hr. Po 
ciężkim nieurodzaju 515 milj. (Bank Polski 302 
mij. ziłotych, Bank Gospodarstwa K rajow ego 130 
milj. złotych P. K . O. 32 milj. ał. Państwowy Bank 
R o lny 48 milj. z lo ty  h ). Ograniczenia kredytowe 
wprowadzone przez Bank Polski w  dekadzie 10 
hm. do 20 bm. wyniosły wszystkiego 7 milj. zło
tych.

Pan Premijer uznaje, że suma kredytów  udzie
lonych naszemu życiu gospodarczemu jest nie
w ielka, ale w  obecnej ciężkiej sytuacji trudno o 
wydatniejszą akcję kredytową. N a leży zaznaczyć 
że cała pożycizika amerykańska poszia na potrze
by  przemysłu i rolnictwa. Projek ty co do wpro
wadzenia nowej pomocniczej waluty' są śmieszne 
i nie wyltrzymmjące krytyki. Z jedną walutą ma
m y dostateczny kłopot. Zjaw iło się pytanie czy 
nie należy zrezygnować z podniesienia kursu zło
tego a tylko starać się utrzymać jego obecny ni
ski kurs, gdyż, jak mówią., wysoki kurs złotego 
nie odpowiadał jego  sile nabywczej wewnątg^ 
'kraju. Do obniżenia drożyzny w  kraju nie może
my dążyć drogą ohnaienia kursu złotego. Zmniej
szym y drożyznę tytłko wydatną pra-cą, umiejętno
ścią, organizacją, oszczędnością oraz skromnemu 
wymaganiami. Musimy bezwzględnie iść w  kie
runku poprawy kursu złotego jak  w  swoim cizia 
sie A nglja  i S&wajcarja. Z chwilą gd y  N iem cy po
siadają markę stojącą na równi złota i m y musi
my utrzymać kurs pary te taw y ziłotego. Jest to 
konieczność dla naszego bytowania politycznego 
i ekonomicznego. Rolska będzie mógla liczyć w 
szerokich granicach na kredyty' zagraniczne tylko 

.wtedy, gd y  będizie szanowała swój pieniądz.
« bimiłi.iłu 'HiiiullPmmi^^  

gą zajść jeszcze pcwlne amiiamy ze względu na zagad
nienia, jakie mipgą być w Genewie puruszane.

STAN  WOJENNY MIĘDZY PO LóKĄ A L ITW Ą  
Poselstwo litewfckie w  Berlinie ogłasza komunikat 
w ziwiązlkm z rotzpoazymiająoemi się rokowa-matmi pol- 
6ko-litewlskienii w Kopenhadze. W komunikacie po
selstwo smwierdiza, że stosunek L itw y do Polski nie 
poprawił się z powodu ktwebtj: wflćńEkiej, a między

J A N  P IE T R Z Y C K I.

Z lazurowego 
wybrzeża.

Nicea, w  sierpniu.
Jeszcze ze chód słońca, malujący szkarłatem 

rozłożone u nasizych ,stóp dachy dom ów i 'przy
stań, pełną statków, oglądaliśmy w  Genua ze 
wzniesień CasbeUetito, owiej skały, sterczącej po-, 
śród' stanych ulic i placów portowego miasta, po- 
czerr jasna księżycem  noc ukazywała nam z okien 
wagonu czarodziejsko srebrińe perspektywy mu
rza. 0 świcie zapalił się w  różowem świetle zbu
dzonego dnia San Lorenzo ał mare, staroświecka 
bazylika, kttórej stopy kąpią się w  granatowem 
morzu, a niebawem wychyliło  się z porannych 
om rów  malownicze Sam Rietno i Biordiigjera, to 
nąca w  zieleni afrykańskich drzew  palmowych.

Oudne są te palmy Biordigjery. Innego drzewa 
n ie ujrzysz. Pa lm y i palmy —  plantacje, mgajini- 
kł, lasy całe.

Mówi podanie, że gd y  na rzymski plac św. P io 
tra  przyiwiozdoaio niegdyś obeliks z cyrku Nerono- 
wego, wym ierzono liny zbyt krótko i nie można 
było obelisku utrzymać w równowadze. Zapełnia
jącym  plac tłumom nakazano bezwzględną c i
szę, gd y  tymczasem jakiiś rybak z Bordigjery, 
n iepomny zaltazu, zawołał: „W o d v  na lin y !“  P o 
słuchano rady, liny skurczyły się i obelisk stanął 
w  miejscu. Odszukano rybaka, k tóry na pytanie 
papieża, czego by  żądał za dobrą radę, uprosił 
sobie przyw ilej sprzedaży w  Rz^tmie palm w  czar 
sie W ielkiej nocy. Odtąd cała Bordigjera zajęła 
się hodowlą palm. Do dziiś w rodzinnem miaste
czku rybaka mieszka jego  rodzina, nazwiskiem 
Bresca i korzysta z papieskiego przywileju.

W  W entim ilji, gd y  słońce wzniosło się dość w y

soko na hiebo, opuszczamy wagon ko le jow y 
i przenosimy się do automobilu. Droga przed na
mi prosta, w c ią ż ' na wzniesieniu skał, wciąż 
wzdłuż przedziwnych szafirów  Morza śródziem
nego. Panorama, nie mająca sobie rówtnej. K o tli
ny, pełne południowej roślimmości, poszarpane A l
pejskie olbrzymy, wskakującej wprost w roztocz 
morza, kościoły pośród cyprysów, ruiny zamków, 
białe w ille w gajach wawrzynów, cytryn  i poma
rańczy. Mmositwo wszędzie róż, oleandrów, mir
tów  i  kamełij.

M ijamy białą Mentonę, przegląd 8 jącą się w mo
rzu, najcieplejszy zakątek Europy. Góry, pokry
te lasami laurowemu chronią ją  od w iatrów , w  lu
tym już budzi się tu wiosna, kwitną fiolki, m igda
ły , wiśnie i magtnolje.

Na zakręcie drogi groźmy Cap Martin, g igan ty
czny blok skalny, spadający prostopadle w g łę
bię fal. T o  skała samobójców, zgranych w  pobłr- 
skiem Monte Garlo. Otto jeszcze kilka w ®  w ogro 
dach, pełnych mocno pachnącej, amarantowej głi- 
cymiji i w jeżdżamy w granice lilipuciego państwa 
Monaco, rzuconego masą białych i różowych gma 
chów na dwie ogromne skały, ujmujące jakiby o- 
bręczą kampennegio pierścienia lazurową zatokę 
morza.
v D roga w gwałtownych serpentynach osiąga 
szcizyt góry. Jesteśmy na obszernym placu przed 
zamczyskiem panującego księcia. Zamek, jakby 
obronny, o ścianach z masywnych kamieni, przy
pomina florenckie pałace Medyceuiszów. Przed 
zamkiem jalkceś stare armatki, przy nich kopce 
kul, oraz zaciągnięte w arty wojskowe w  jaskrawo- 
barwnych, iście operetkowych mundurów.

Najpiękniejszą ozdobą zamku, to okalający go 
ogiród. Ktiłkuiwieeizme, czarne niemal cyprysy, pi- 
nje, tuje, włochate palmy daktylowe, wyrastają
ce z ziemi koloru cynamomo wo-cizerwtomego i kak
tusy potwornych rozmiarów, nawet takie okazy, 
jak kawa, cynamony, drzewa kamforowe i wami- 
lja , na klombach śliczne gatunki kolorowych aza-

oooma państwami -jswnletje stan fvojenmy.
NOW Y POSPL AM ERYKAŃSKI W  POLSCE. Dziś 

noiwy poseł Sr.onótw Zjedn. A. P. Stetson wręczy p. 
RrezyKlenr.cr.vi: Wojdecihowskiiemu listy um:«rzytełnia- 
jącc.

K A T  ASI ROFA KOLEJOW A W POZNANIU. Dziś 
nad ranem wydarzyła się obok mostu w 'Poznaniu 
katastrofa kolejowa. Pociąg wychodzący z  dworca, 
skutkiem złego nastawienia zwrotnio wykoleił się. 
Maszyna z dwoma wagonami wyskoczyła ze szyn. —  
Oba wagony są poważnie ut zwodzone. Ofiar w  lu
dziach nie było.

ANTYPO LSKA  ZBIÓRKA NA L IT W IE . W  K o 
wnie odbywa się zbiórka pieniędzy, mająca na celu 
odebranie Wilna Polsce. Dotychczas z e t *  no l i 4.460 
litów.

BREDNIE SZOWT-NISTÓ-W ODANSKSBH. Frakcja 
nacjonalistyczna wniosła do sejmu gdańskiego pro-

MONOPOL SPIRYTUSOW Y. Zakłady Winterhau- 
sen w. Starogardzie i  Toruniu przeszły z dniem 15 
sierpnia wi(posiadanie państw, monopolu spirytusowe
go. Wytwórnia koniaków; i  wódek pozostaje w rę
kach dotychczasowych właścicieli.

TERROR KOMUNISTÓW. Wczoraj większość ro
botników metalowych* w Warszawie powróciła, do pra 
cy, tak że fabryki były ciynine. Nieliczne grupki kio- 
niunistów wtoczyły się piod fabrykami, usiłując ter
rorem przeszkodzić powrotowi do pracy. W  kilku 
miejscach polbilo paru robotników ze związków za
wodowych.

 & ----------

OSTROŻNIE Z GRZYBAMI.

Sm iepó 2  iuidizft z  (ojfjpoija gnzylfca|iri.

Poznań. 28 bm. W  Suchot zenie pow. jarocińskie
go zmarli wskutek spożycia grzybów trujących robo
tnik folwarczny Mieczysław' Watcza ki jego żona, 
Indzie jeszcze młodzi. Żona zmarła w paię godzin po 
obiedizie. Walczak zaś, odstawiony do1 szpitala .w P le
szewie, zmarł tam wśród okropnych cierpień pomi
mo środków, zaradczych, jeszcze w. tym samym dniu.

O drugim wypadku zatrucia grzybami donoszą z 
Pleszewa, dokąd przywieziono d'0' szpitala ze Szkudły 
rodzinę roboTnika Wróblewskiego, złożoną z małżon
ków i trojga dzieci. W  tym wypadku udało się jesz
cze uratować życie chorych pirzez wypompowanie 
żołądków i inne zabiegi.

K A T A S T R O F A  KOl EJOW  A.
Na mijance Now a Wdeś w gm. Przodek w pow. 

Włócławiskim z powodu rozkręcenia się zwrotni
cy' i lais żywego nastawienia je j nastąpiła kata
strofa kolejowa. Uszkodzonw rostał parowóz i j ° -  
den waigon.

N A P A D  R A B U N K O W Y .

W  losie okoló wsi Oehudno na mieszkańca vts’ 
Gnaskt w  gm. łaszków  w  pow. Pułtuskim Iksa 
Sctema. jadącego do W yszkow a, napadło dwóch 
bandytów, którzy zarzuciwszy mu szmatę na g ło 
w ę zciągnęli go z wozu do lasu i zrabowali mu 
1330 zł. gotówką. Po rabunku bandyci nałożyli 
Sztemowu worek od sieczki i przyw iązali go do 
drzewca, poczem zbiegli* Siztem stał przyw iązany 
do drzewa około dwóch godzin. Dopiero na alarm’ 
żony Szitierna Ruchli, która podczas napad i  Obie
gła przjtbyli m ieszkańcy pobliskiej wisi i Szterna 
uwolnili.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżn^
m

lji, werweny i1 irysów. Z poza ballustrady ogrodu 
może władca Monaco każdej chwili zobaczyć cało 
swoje państwo: niebieski luk zatoki, dwie skały 
i rozrzucone po nich domy, pfcśiród. których grubo 
w yzłocone błyszczą po dorfibkiewiczowsku kopu
ły  kasyna w  Monte Carlo.

Automobil nasz przebiega kilka wąskich uM- 
ozek, w  zaulllku pędzi ubok monunirintalnego fron
tonu pięknej, pokrytej patyną stuleci, romańskiej 
katedry, pocizem szeroką aleją palmową spada ku 
wybrzeżom . Skaliste gó ry  w ydają się wyższe, bar
wa ich różowa, załom y mocno ponsowe.

Jesteśmy już na ziemi francuskiej. I  oto dziwne- 
zjawisko uderza nasze oczy. T e  czerwone góry, 
u ich stóp białe sznury nadmorskich domów, a po
niżej głęboki szafir ino,za. Czerwień, biel i błękit. 
Jakby kto rozpiął olbrzymich rozmiarów, trójbar- 
wny*£zrtundar francuski.

„L a  oote azure“ ł nazywają ten brzeg. Lazurowe- 
wybrzeże! Morze rozświetla je szafirem, rozpyla 
na nim zieloną pianę. la zu row a  głębia drży, prze
wala się, niesie oddech szeroki, grzyw ą fal muca 
się w powietrze. A  gd y  słońce posypie ją tysiąca
mi złotych iskier, z głębi wód połyskują jakby 
szlachetne kamienie, błękitne szafiry i jasnozielo
ne szmaragdy. Bezmierna błyszcząca przestrzeń. 
N ie wiiemy, gdzie kończy się morze, a zaczyna nie
bo. "W dalekich, bardzo dalekich roztoczach wód 
majaczą blade, turkusowe, skaliste kształty K o r- 
ly k i.

A  drog-a, to zbliża się do morza, to oddala, z b a 
czając ustawiczne luki. Nikną nadmorskie po
szarpane grzb iety A lp. o tw ieia  się szeroka rów- 
womią kwiatów. To słajwne poła róż nicejskich, 
pusze, drzew  kokosowych, wielki, jasny od pro
mieni słonecznych plac Masseny, a za placem śmie
jący  się życiem bulwar de la Ydctoire. Jakiś now y 
ton dźw ięczy w  gwarze życia. Jeszcze coś z nołu- 
dniowego temperamentu i krzykliwości, lecz we 
wszystka em lżejszy gest. To  już jakby pow iew  
Paryża.
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Niedziela

Dziś 30 MB. Poc. 
jutro 31 Rajmunda

Wschód słońca o g. 4 m. 
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 ra 42. 
Przybiło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. *  g. 10 ni. 31 w.J

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
NiieJizdela popoł.: ^Uciekła ani pm» ipióreozka..." — wie

czór: „Zlot© kajdany11.
Poniedziałek: „Złote kajdany".
Wtorek: ^źtote kajdan.-;".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NiOWOsO ■ Turniej nafiejpezyioh światowych komików 

w potrójnym programie z 14 aktów fcólnfidji i farsy! 11 
Hcirold Lloyd ^Jeszcze wyżej", kowedja w 7 pktoch. 2) 
Maks Linder „Bądź moją żoną", kiomiedja w 5 aktach. 
3) Jones Renes, hurteska w  2 aktach.

P R O M IE Ń : „K a ra w a n a "; dmumat.
RBDiUT k: JWiacaste Im-per.-tor (Niidzfwyciężony Maci- 

Btes); dramat sensacyjny w 8 dużych aktach, W  roli 
główniej: kró® iiittotióiw'. c-złoiwlietk gigautt Macistes.

UCIECHA: „Szafcałe New-Jorkiu"; idramiat uLtra-sensa- 
oyjny iw 7 aktach. „Boy Nr. 13"; eemstaeyjna komedja 
w 5 aiktudh.

WARSZAWA: „Pod maska lampartów"; sensacyjny 
dramat w 7 aktach. Pcnadto ancywes-oła komeidja: „Ko
szmarna noc Filipka".

Zmarli'.

W^daunierz Ja £ń ski, ieim. .ruacaeMk Kasy .okarboiwej 
W Krakowie, żimairł 08 sierpnia. rwl 68 noku życia. Pogrzeb 
iw- poniedziałek 01 sierpnia o godiz. 2 i pół po.pt 1, z ka
plicy (emiemkaimiej.

Helena z Żuk Skajnszeiwiskiich .Oksz t Utrzelecka, iwldowa 
po. star. -radcy góm. i macZielinikiu sailin w iBoidhn . zmarła 
08 sierpnia iw 87 roku życia. P  igrzieto w poniedziałek o 
godz. 4 .popołudniu z  kaplicy cmentarnej.

Zofja z Lubnańcj Godzfcmba Dąmbskich Madejowa z 
Bornych Cerek Gjrska, wł. dóbr, -zmarła 07 sierpnia, ur. 
tw ,r. 1035. łdkepomtucija iztwłok uaistąpi (31 eiegmia o godz. 
10 iz ikapificy cmeuftamnej ma dwoirzietc- dlołejowty do Rudo- 
łowić.

9yżvry aptek.
Niedziela 30 sierpnia w dzień:

Apteka f»d  Słońcem. (Rynek A-B dii. — Apteka pod 
liakulapem. iGientirudy 1. — Apteka ooj .Matką Boską, 
Krofwtoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
1. 1. — Apteka .pod Złotym Orłem, Krakowska 0. -  Apte 
ifea (pod Koroną, Rytae* 02. — Apteka pod Gwiazdą, 
(Ftajjańiska 16. — ■ Apteka pod Opatrznością, Kairmeii- 
tc-ka 03. — Apteka, Warsizawtslka 09. — Apteka pod Anio
łem, Dietłlorwiska 76.

Niedziela. 00 sierpnia iw mocy:
Apteka! iumu Słońcem, Rymielk A-B 40. — Apteka pod 

Eskulapem  ̂ Gertrudy ,1. — Apteka pod Matką Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnickiej 
I. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9.

SPomiediziiałek ,31' sierpnia:
Apteka pod ftotym Tygrysem, Szczepańska 1. — 

(Apteka pod Aniołem Stróżem, Zwierzyniec, Kościuszki 
tt. 4. — Apteka pod Temidą, Długą. 66. — .Apteka pod 
Barankiem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieską Daj-
łwiódi l  6.

Przyjechali 3 t  Krrkowa.
iw dtniu 09 isńeTpnia:

Grand H o.,1: Baron lingo- Watitmam — Ruda; Stanisław 
'Puzyna — W-arsiza#va; jStianiEłarw Pietiruski — Kowalewo; 
Mar ja Ohroisizczyńiska — Warszawa; Miar jam Uiatrzyjciki- -— 
1 w.ów; Maks Puieilater — Amsterdam,; Józef Staiuiber -— 
Wiedeń. Henryk ‘Billumoemfelld — Lwów ; Piotr -Więckowski 
—  'War iZaiwą Jamlima Sikora — Dąbrowa Gór ; Julja.n 
Sayjdendorff — Warszawa; Stanisław Szitykgołd — War- 

/  kjMwa; .Bant* LoeihoiPr — Wiedeń; .Roimain -Matluis-a — Mo
dlin; Jadwiga Kałużyńska — Łopiennik; Róża .Ptroihsłt — 
(Wiedeń; Wiktor Wiener — Tlryesit; Akjseł Chniistenisen — 
,Fredric®berg._

■Hotel Saski: Kazimierz Paszkowski — Warsizaiwa; Ja® 
Morawski — iPloizmań: Maurycy Feigoles — Warszawa; 
Janina RuirzkOiWilka — Warszawa; Józef Paszkiewicz •— 
Graiwałki; Karol Fuicfe — Hołcice; Stanisław M nawoki — 
Pl.amjta; Antoni Graibowlsiki — Ł-o„ ochów: Karol Siilbermam 
*— SnauiiisSiaiWióiw; .î taniisiawi tSozaAsiki — KioimaJ îwiec; Bar 
ibam Turnio —  Dbjoszice; Fabian Natan — WaiBzawa; 
Jakób Litysidki — Warszawa; Rita Zamoyska — Zako- 
ipame. AJeka. Jdhre — Uwiólw. ADeikis.. Porębowicz — 
Lwów.

 o : : © ---------
NAGŁE PCWMNIESIENIE SIĘ STANU WODY NA 

W IŚLE. (Wskutek ostatnich sinych opadów atmo ste
tryczałych, zwłaszcza; w  okolicach górskich, stan wo- 
idy na Wiśle znacznie się podwyższył.1—  Wczora j wie 
•tozorem woda dochodziła do parkanu Ibetoniarni obok 
■mostu dębnickiego; w niżej położonych dzielnicach 
miasta woda wdarła się do piwnic. iDochodzą wieści 
o nagłym wezbraniu por oków, górskich, .które wystą
piły z (brzegów. Tak np. potok Źylica w  pow. ży- 
iwieckim, wystąpił z brzegów, wyrządzając znaczne 
(spustoszenia. Między innemi podimnlił nasyp kolejo
wy ,między Łodygowicami a Żywcem, wskutek czego 
(komunikacja kolejowa przez kilka godzin (była mię
dzy Łodygowicami a- .Żywcem przerwana.

Z TO W ARZYSTW A ISIZTUK IMĘKNYCH. W  dniu 
wczorajszym została otwarta w  (Pałacu Sztuki przy 
placu (Szczepańskim 4, nowa wystawa obrazów i 
rzeźb, obesłana' przez następujących artystów: A.

Gen. Gouraud zachwycony poSską armją.
Pairyż. (PtA.T.) 29 ban. W  wyiwiiadzie z pirzedsła- 

w ioiełem  Gaułois. gon. Gouraud uświadczył, że 
'jest zachwycony podróżą swoją do Polski i do 
'Czechosłowacja, zarówno z punktu mioralnego i 
maiterjalnego —  mówił generał —  możemy żyw ić 
calkiowhte zaulanie do  Polsiki i Czechosłowacji, 
które pod zagrożeniem ze strony nieprzyjaciół 
zdoła ły zorganizować się na trwałych podsta

wadh. W  trudnych warunka,cih osiągnęły one szyb 
ko godne podiztiwiu rezultaty.

Następnie gien. Gouraud j odniósł z  uznaniem 
przyjęcie jakiego doznał ze atrpny gen. Szeptyc
k iego  i ambasadora Chłapowskiego, dodając 
w kiońm, że trwała przyjaźń łącząca Polskę z Cne 
choslowaicją ma z punktu widzenia francuskiego 
bardzo doniosłe znaczenie.

 — ) f  —

Z procesu Muraszki.
W czoraj o godz. 10 rano rozpoczęła się w tutej

szym sadzie okręgowym  głośna sprawa Józefa 
Muraszki, oskarżonego o zabójstwo Bagińskiego 
i W ieczorkiew icza podczas przewiezienia ich na 
gramioę sowiecką celem wym iany na ks. lisasa 
i konsula Łaszkiewtcza.

Na wstępie posiedzenia sądowego, odbywanego 
przy udziale tłumów publiczności i wśród ogólne
go napięcia, obrona zażądała dopuszczenia * no
w ych  świadków, posłów sejmowych, gen. Józefa 
Hałiera i in. Prokurator zgodził się na to, jedynie 
co do niektórych nowych świadków.

W ystępujący z powództwem  cywiłnem w  im ie
niu w dów  po Bagińskim W ieczorkiew iczu adw. 

Duracz. domaga się iwezwamia w  charakitorze 
świadków: Prezydenta Rz,pitej, prezesa rady mi
nistrów, ministra sprawiedliwości.' Adw okat N ie 
dzielski, jeden z obrońców Muraszki. protestuje 
przeciwko dopuszczeniu do głosu powoda cyw il
nego.

Prokurator jest zdania, że powództwo zawsze 
jest dopuuzeaałne, gd y  chodzi o  dochodzeń; } 
szkód moralnych, gdy ty lko  zachodzi fakt popeł
nienia przestępstwa.

DaSsze szczegóły afery bankowej we Lwowie
Lwów. (A iW .) W  zw iązku z areszitowaniem w  

sprawie ceiekowej we Lw ow ie, dzienniki podają 
szereg szczegółów , o głównym  spekulancie dr. 
A do lfie  Koknkiu. Kołmik liczy łat 33. Żył w  przy
jaźni z przemysłowcem Istynerem. Gdy po dość 
zagadkowym  pożarze w  należącej do Is tyne ia  fa 
bryce „L e p “  budowano tam nową fabrykę oibu- 
w ia  „M azaga“ , w  stosunki z  tą spółką wszedł 
także R oln ik  po nadużyciach na szkodę różnych 
banków.

Zaczął zasilać , „M azagę“  óbcemi pdeniądizmi 
bankowymi, uzyskanymi z tramzakcyj czekami 
dolarowymi. Kupował również w  imieniu banków 
(bezwartościowe świstki czekowe bez pokrycia od

Istymera. Sprzedażą ich narażał różne banki na 
olbrzym ie straty, sięgające pOdóbno setek tysię
c y  dolarów. Poszkodowane są także poza lw ow 
skie instytucje bankOwie. G dy zaczęły się okazy
w ać skutki kryminalnej praktyki i masowo pro
testy  <-zelków, Kolaiilk. zniknął ze Lw ow a bez śla
du. Wysłano za nim listy gończe.

*  *  *

W  ostatniej chwili telefonują nam, że dr. A do lf 
Roln ik został aresztowany w  W iedniu w  jed rym  
z hoteli na PTaferstrasse, Bank nie poniesie po
ważniejszych strat ponieważ majątek „M  uzagi“  
wystarczy na poikrycie oszustw Rolnika.

Wymordowanie całej rodziny przez
bandytów.

W  cichej t spokojnej wsi Jaszczołty, położonej na 
granicy powiatów ostrowskiego i pułtuskiego, roze
grała Się iwi mocy a 26 na 07 "Jim. stiiaszna rtiragedja.

Już odl czasu zawarcia pokoju rodzina iWieozorkie- 
Wjczówj słynęła w  okolicy z zamożmośw.

Oo miesiąc, stary Józei W ieczorkiewicz podejmo
wał na poczcie w -Wyszkowie, przekazy dolarowe 
z  Ameryki.

Co miesiąc fortuna jego, powiększała się o ramę 
150 dolarów.

W ieczorkiewicz miał dwóch dorodnych «ynótw, któ
rzy za chWbem wyemigrowali za ocean. Wybuchła 
wojtrna. Ojjciec w  eikiryttiośici, cie&zył się, że są w  Ame
ryce, że nie tpó jdią walczyć m szeregach 'zaborców.

W  roku 1917 obaj synowie -zaciągnęli się do- sze
regów aum-ji amerykańskiej, i polegli gdzieś na po-; 
lach bratniej Francji.

Dopiero, w, roku 1019 Wieczorkiewicz -otrzymał 
pierwszą wiadomość o  synach od towarzystwa ame
rykańskiego, w  któ-rem synowie jego- byli ubezpiecze
ni. ..Synowie pańscy polegli, przesyłamy miesięczną 
premję asekuracyjną".

Łdala od innych chat, toż pod! samym lasem, mle 
szkał nadal w  Jaszczołtowie, i  żoną Ro-zalją, córką 
Aleksandrą i izięcietm Aleksand^-mn Gołębiowskim i

8-letnią wnuczką Jamną. .Zamożność irodizmy stała się 
w końcu -przyczyną dramatu.

W  -nocy, rui środy na czwartek do domu W ieczor
kiewiczów; wpadli złoczyńcy. Razami ede-kior samor- 
dowali Wdeozorkiewdicttów, następnie (broniącego się 
Gołębiowskiego, nie oszczędzili również żony i 
dziecka.

Zbrodniarze spiądrowali izby, przetrząsnęli kufry, 
WTesz-cie znaleźli upragni-onc dolary, w  sunnk około 
2000.

Nad ranem 84etnia JaninlKa przyszła do przytom
ności.

Cios, jaki otrzymała pył bardzo ciężki, jednak nie 
śmiertelny.

Z. płaczem -rzuciła się na zwłoki ojca, matki, dziad
ków... Były .zimne. «

W yczołgała się na, drogę. W zywała pomocy. Po  
chwili straciła przytomność. Obecnie jest dogorywa
jąca.

Nadbiegli 6ąsiedzi, (policja... Wslzczęli śledztwo. 
Sprowadzono z Warszawy wytrawnych znawców da
ktyloskopii. Poszukiwaniami zbrodniarzy kierują ko- 
mendaci -powiatów ostrowskiego i pułtuskiego, ko
misarze iSkÓTzyńdki i  Hornung.

Komu miał służyć strajk powszechny.
Co na to powre „Naorzód“ ?

Warszfenwa. (A W .) „Ekispress Porańmy" d-oniosi 
że i Mosk/wr interesowała się strajkiem metalow
ców  w  W arszawie. Po lic ja  ma w  ręklach list człon 
ka komisarjatu zagrań, w  Mosklwie, W odowodo-

wa, w którym  ten wskazuje, że należy za wszelką 
cenę dążyć do strajku powszechnego, choćby to  
miało być z niekorzyścią dla robotnika.

-Broszkiewicza, J. Karszniewicza, Lama, Osseckiego, 
iBrandla (Paryż), F. iSit-zmana, IM. Szczyribułę, Regu
łę, T. WaśkowSkiego, ,W- Zarzyckiego, Tras-za (irze- 
iźiba) i wiel-u innych. Osobne sale zajęła bardzo- bo
gata wystawa grafiki.

(KOLONJE W AK AC YJN E  W  PORĘBIE W. KU 
CZCI KAZIM IFRZA MORAWSKIEGO. Niespodzia
nie, jak grom dotarła nas tu wiadomość: Kazimierz 
Morawski, prezes P-o-lskiej Akademji, nie żyje! Na tę 
bolesną wiadomość 'zebrał kierownik Kolon ji Wa'kac., 
prof. W ładysław Koch, na nadzwyczajny raport ucz- 
niów-kolonisrtów, w  którym podniósł niezwykłą stra
tę, -jaką Polska/nauka i kultura ipomośi z© śmiercią 
tak wielkiego (Męża. Kierownik Kolonji podkreślił, 
ozem (był Emiarły dla „Tow. Kolonji wakac. dla ucz
niów szkół średnich K takowa". Objąwszy iw. r. 1907 
prezesurę Tow. fKolonji po- śp. Henryku Jordanie, 
kierował Towarzystwem przez lat 9. Jako prezes tej 
instytucji interesował filię 'zawsze żywo sprawami To- 
warzys tiwa, dostarczał mu funduszów, rok w  rok 
przyjeżdżał do Poręby W ielkiej, by tu dobrym sło
wem przemówić do uczniów, tak, 6© słowa- Jego po 
d-ziś dzień -dlia Wielu są jako, drogowskazem życia. 
,Do, wydziału ToW. należał (Zma-i ły -od lat przeszło 
18jc-ie.

Na wiadomość o n ic  podtziianym zgonie Kazimierza 
Morawskiego K-o łon ja  wakacyjna uczniów w Porębie 
W ielkiej wspominając Jego trudy i ipraue. uczciła 
pamięć Jego. Wysłała fcand-ołencję do rodziny w  g łę
bokim iaiu, (wynv it-siła ,na 'gmachu Ko-kwija w  Porębie 
W ielkiej chorągiew na znak żałoby, a nadiki -w 'dnśacfli 
najbliższych urządza uroczyste nabożeństwo tw ko
ściółku w  Niedźwiedziu na intencję Zmarłego. WL K.

ZW IĄZE K  (LOKATOROW, Kraków, e a c  Matejki
1. 3, składa podziękowanie Wielmożnemu Panu Dro-wi 
Jozafatowi Brochowskiemu za zebraną składkę na 
budowę Schroniska dla eksmitowanych, lokatorów w 
kwocie 100 zł z okazji zjazdu masarzy.

NOWE GENY PIECZYW A. Województwo na wnio 
stek magistratu i po> wysłuchaniu 'Izby handlowej i  
przemysłowej oraz Stowarzyszeń przemysłowych pie 
karzy grupy dl i cechr piekarzy białego pieczywa w 
Krakowie ustaliła ai  doi o-dWołania następujące ceny 
chleba: m  (1 kg  ©Melba żytniego jasnego z 65 proc. 
przemiału 36 groszy, za 1 kg chltiba żytniego- ciemno 
-go 30 groszy. -Ceny powyższe wchodzą w życie .bez
zwłocznie.

-STAN tiHORÓB ZAK AŹNYCH  (W K R A K O W IE  w
-czasie od (28 hm. do 29 lam. przed-sawiał się następu
jąco: n atyfus (brzuszny zachorowało 'osób 4 (w  fem
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1  ofoća), Ina tyfus 'plamisty 1 , na szkarlatynę 8 (w 
tern 3 ofofce), na iczerwoukę 7 (wi tem 3 obce), na gru
źlicę 8 (2 obce), na koklusz 3, na otdrę b.

CE N Y TARGOW E Z DNIA 28 B. M. (Mleko zbie
rane 1 litr 18— 20 gir, nie zbierane 25— 80 gr, mleko 
kwaśne ( I — 20 gr, śmietana słodka 1 litr 50— 60 gr, 
Śmietana fewaśria ,1.60 do 2 zł, masło 1 kg 3.20— 
350, ser fenowi 1 feg 70— 80 gr, Jaja świeże 1 kopa 
7— 7.50 'zł, jaja sztuka 12— 18 gr, jabłka krajowe 
1 kg 0.40—1 zł, gruszki zwyćz. 0.60— 1 zł, gruszki 
des. 1j20— 150, śliwkli zwyoz. 1 kg. BO- -80 gr, wę
gie lk i 0.80— 1 zł, renglody 0.60—1 zł; kury 4— 6 zł. 
fcurcZęta para 8— 5 zł, kaczki 3— 5 zł, gęsi 4— 7 zł, 
ziemniaki i  kg 9— 10 gr, marchew 15— 20 gr, buraki 
10— 14 gr, ogórnci zagon. 1 kopa 0.80— 1.40 zł, ka
pusta biała kopa 3— 4.50; karp żyw y 1 kg 5— 6.50, 
szczupak 1 'kg 6 zł.

D YR EKCJA PR  SEMINARJUM NAUCZ. ŻEŃ
SKIEGO STÓW. NAUCZ. SZK. POW. donosi, że 
nauka i  w tym roku odbywać się będzie w  budynku 

* gimnazjum Y H I pnzy ul. Studenckiej 12 po południu. 
Dodatkowe wpisy odbędą się 81 sierpnia od 3— 5, a 
nauka rozpocznie się 1 Września o godz. 3 po połu
dniu.

NIEDBALSTW O Z PRZYKREM I NASTĘPSTW  V  
1MI. Od jednego z naszych prenuimteTatorów otrzymu- 
..jem y pismo1 tej treści:

„Upraszam Slzan. Redakcję, znaną z tego, że tak 
chętnie ujmuje się za pokrzywdzonymi, by zechciała 
na łamach swego poczytnego pisma, pomieścić na
stępującą notatkę:

,yMMstersttwo feolei zarządziło, jak wiadomo, że 
osoby, [wracające z  miejsc kąpielowych i uzdrowisk, 
ra ją  prawo do 33 proc. zniżki, przv opłacie biletów 

kolejowych. Gminy zaś, pragnące, aby letnicy, któ
rzy na ich berytarjum przebywali, mogli z tyich ulg 
korzystać, mir ją wnieść do Ministerstwa kolei odno
śne podanie.,

„Prawie wszystkie gminy interesowane uczyniły 
' temu zadość, tak, że ich goście korzystają z powyż
szej ulgi. A le , niestety, są i takie gminy, które zlekoe 
ważyły sobie tę sprawę, jak np. gmina Zlufo— Suche, 
oddalona zaledwie o 3 kilometry od Zakopanego. 
Letnicy więc, którzy na je j obszarze przebywali i  da 
wali jej mieszkańcom doskonałe zarobki, muszą, wra 
•cając de siebie, płacić pełną cenę biletów. kolejo
wych.

,p ia  o«ób zamożnych, albo nieofoTrczonych liczną 
rodziną, jest to może drobnostka. Większość jednak 
letników nie składa się z takich jednostek, skutkiem 
czego niedbalstwo gminy Zufo—(Suche sprowadza dla 
uich nie zasłużone a przykre następstwa14.

D o powyższego liśtu możemy ze siwej strony dodać 
tylko tyle, że najlepiej jest, wybierając się na lato, 
omijać takie miejscowości, kitóre nie dbają o udogod
nienia dla swoich gości'.

■PODEJRZANE IND YW ID UA. Dziś około* godz. 
- 3 nad mnern napotkał posterunku wy w  obchodzie ul. 

Skawińskiej trzech podejrzanych osobnikow z tobo
łami, którzy na jego Wezwanie do zatrzymania eię 
Zbiegli, porzucając na (miejscu dymiou wódki i kilka 
Kaszek wódki, pochodzące z  włamania na szkodę 
Leona .Neibeanzabla, zamieszkałego przy ulicy (Skawiń 
sklej i. 13.

P A T  I PiATACHON. Dlaczego obecny kabaret w 
„Bagateli" nadał taki tytuł siwiej rewuetce, ctzy cze
muś tam, na co  trudno jakąś nazwę znaleźć, lub 
ukuć, —  nie wiadomo. Cały dwugodzinny program 
jest (betz Pat i  iPatachona i  dbpiero w ostatniej, na
zwijmy to, odsłonie, wychodzą namiastki tych bo- 
baterów kintopowyoh. Pat, bohater kina jest na tyle 
mądry, że milczy, — kabaretowy jest na tyle nie 
mądry, że mówi i  śpiewa i przez to staje się dla 
widowni dokuczliwy.

Z występującego obecnie w teatrze „Bagatela" ka
baretu mają jedynie coś Wspólnego ze sztuką pio- 
trenifei p. Cheveau, których &łuoha się bardzo miło. 
„Jó zia " p. Oheveau, z© swoimi parodjami piosenko
wymi potrafi doskonale rozbawić publiczność.

Plan Wmawier nie powinien nigdy podejmować się 
roli comfeTencieTa, —  rzeczywiście jakiś smutek bije 
od tego człowieka, —  a potem p. Winaiwer dla re- 
riamy mija się z prawdą, choćby w tem, że twierdzi, 
i i  tylko Ilaiwecfea i Halmirska świszczą, —  tymcza
sem nde prawda, —  ile Krakowianek „śwista" na ży
cie, na świat i na swoich adoratorów i to śwista 
z trelami.

Taneczne produkcje Patachoua 'podobały się pu- 
Wioznuści bardzo, produkcje tego Patachona będzie
my oglądali cały rok w ,-Nowościach". Dyr. Pilar
skiemu rzeczywiście udało się pozyskać w> Piotrow
skim pierwszorzędną siłę baletową. b.

M ARSZ POD POCIĄGIEM. Dnia 28 hm. oi godz. 
3.30 rzuciła się w zamiarze samobójczym pod prze
jeżdżający pociąg na przestrzeni Kraków— Dąbie, 
Anna (Marsz, wdowa, lat 48, zamieszkała w Krako
w ie  przy ulicy Lubomirskich Q. 7 i  poniosła śmierć 
na miejscu.

KRADZ^Ez GARDEROBY. Konstancji Grabow
skiej, zamieszkałej przy ul. Kopernika 11 kradziono 
dnia 128 hm. przedpołudniem na .rynku Kleparskiim 
żółtą walizkę iz garderobą dziecięcą Wartości 200 zł.

NOW E (DZIECIOBÓJSTWO. (Dnia 20 Ibm. ofeoło 
godz. 6.30 .Stanisława Gorzkawi oz, lat 19, 'córka Ja- 
kóba i Marji z  Kurowa pow. (Bochnia, utopiła w stu
dni, znajdującej, się w lasku lUzbomi ad Bochnia swe 
miesięczne nieślubne dziecko pici żeńskiej, poczem 
obiegła. .Sprawczynię aresztowano i 'odstawiano doi 

'"'aresztów sądu pow. w Bochni.
W YKŁAD A JANA PIETRZYCKIEG O * W  P A 

DY. (E. Znany literat Jan Pietrzycki został zaproszo
ny do Padwy cuean wygłos z tn ij tam w języku wło

skim wykładów z dziedziny literatury polskiej. W y
kłady Pietrzyckiego w] Padwie mają dla naszego piś- 
miennieT*wa doniosłe znaczenie propagandowe. Pie- 
'trizycki, to nie tylko jeden z najwytworniejszych 
'znawców nasizej literatury, lecz również Świetny 
anawca, a nikt tak nde przywiązuje wagi ,do kunsztu 
(krasomówczego, jak właśnie słuchacze włoscy.

Z  D YR EKCJI (POCZT I  TELEGRAFÓW  W  K R A 
KOW IE. Z  dniem *1 września for. zaprowadza się no
we relacje telefoniczne między Jyancice *  jednej stro
ny a Krakowem i Warszawą iz drugiej strony. Opła
ta  za 8 min. jednostkę rozmowy wynosić będzie w 
Tełacji Iwa,ncice— Kraków  2 tfr. 50 c. — Odległość 
i300 Urn.

iZ dniem i31 sierpnia br. ztwija się definitywnie u- 
rząd pocztowy Lipnik koło Białej pow. Biata, wojew. 
krako wskie i jego okręg doręczeń włącza się do o- 
feręgu .doręczeń urzędu pocztowego w Białej.

Od 1 września for. wprowadza się pomiędzy Polską 
a  Czechosłowacją rozmowy telefoniczne prasowe za 
izniżoną taryfę o 50 proc. we wszystkich dotychczaso 
wyoh relacjach Wi godzinach nocnych od 20— 9. Roz- 
(mowy te nie będą miały prawa pierwszeństwa prze-l 
ilnnemi rozmowami, lecz ibędą traktowane na równi 
z rozmowami żwyczajnemi.

POŚWIĘCENIE NOWEGO DOtMlU MIEJSKIEGO. 
Wczoraj w południe odbyło się poświęcenie i odda
nie .do użytku noiwego IH-piętrowego domu miejskie
go  przy A ie ji iSłowacłciego 1. 28. (Nowy dom posiada. 
16 mieszkać jedno, dwu. i trzechpok oj owych z przy- 
należnościami. Mieszkania prz^dziel-ono pięciu profe
sorom i nauczycielom, dwu urzędnikom policyjnym, 
czterem urzędnikom magistratu, dwu widowom po in
żynierach, jednemu lekarzowi, jednemu dziennikarzo
wi i jednemu urzędnikowi prywatnemu. ;Na akt po
święcenia przybyć komisarz rządu Ostrowski a wice
prezesami tSarem i Roiłem, naczelnik wydz. I. dr R e i- . 
uer, nacz. bud. m. oddział A . Nowicki, prowadzący 
budowę st. radca bud. Rzymkowski ,i nowi lokatoro- 
wie. Poświęcenia dokonał ks. kan. iMasny, który w  
serdecznych słowach podniósł, że ‘gmina m. K iakowa 
pierwsza z miast polskich w; najtrudniejszych warun
kach, chcąc ulżyć nędzy mieszkaniowej, 'Zdołała w y 
budować już szereg domów, mieszkalnych. Za ten 
■czyn obywatelski należy się Uznanie i wdzięczność za 
rządowi miasta. <St. r. bud. Rzymkowski, który doko
nał budowy nowego domu podniósł, że już czwarty 
dom miejski po wykończeniu oddaje zarządowi mia
sta dla użytku obywateli pozbawionych mieszkań. —  
Komisarz rządu ,Ostrowski wyrażając podziękowanie 
'fes. kan. Masnemu zaznaczył, że akcja budowlana pro 
wadzoną będzie dalej i wi niedługim stosunkowo cza
sie Kraków będzie mógł pochlubić się dalszymi doma 
ani mieszkalnymi, przeznatezomemi dla cierpiących nę
dzę mieszkań'ową lokatorów.

S T A T Y S T Y K A  (PRZESTEPCZOsO ZA MIESIĄC 
(LIPIEC 1925. (Wykryto: -Inne przestępstwa polityczne 
il. iBunt i opór władzy 7. Inne przestępstwa przeciw- 
fko władzy 84. Przestępstwa urzędowe ,9; Szpiego
stwo 1. Dezercja 21. .Zakłócenie spokoju publicznego 
21. Ukrywanie przestępców, 8 . Przemytnictwo 9. W ló 
częgostwo i żebranina 820. Fałszerstwa pieniędzy i 
■papierów wart. 6. Dokumentów i dowodów 4. innego 
rodzaju fałszerstw 4. Rabunek, TOzbój .zwycza jny 1'0. 
(Morderstwo, zabójstwa zwyczajne 10. Dzieciobójstwo 
8. Innego rodzaju pozbawienia życia 3. Podpalenie 
zbrodnicze 5. iStręezenie do nierządu 5 , Przestępstwa 
na tle seksualnem 5. Irinę przestępstwa przeciwko 
moralności 78. Uszkodzenie cielesne 846. Spędzenie 
płodu 5. Podrzucenie, porzucenie dziecka 7. św ięto
kradztwo 2. Kradzież kasowa z włamaniem 4. Kra
dzież kolejowa z włamaniem 7. Kradzież kolejowa 
bez włamania 25. Innego rodzaju kradzieże z  Włamać 
niem 180. Kradzież kieszonkowa 68. Kradzież z pola 
i "asu 614. Kradzież przewodów telegr. i telef. 2. 
Innego rodzaju kradzieże (bez włamania 1015. Kra
dzież koni 4. Kradzież bydła 5. .Oszustwo 288. Wymu 
fezenie 2. (Sprzeniewierzenie 37; Paserstwo 34. Lichwa, 
paskairsłwo 180. Hazard karc:any 6. Potajemne go- 
.rzelnictwo 2. Kłusownictwo 53. Przekroczenie prze
pisów sanit. a,Im. 1072. Przekroczenie przepisów han- 
dlowo-admin. (1052. Zaginięcia osób ,11. Przekrocze
nia meldunkowe 618. Opilstwo .1162. Przywłaszcze
nie ,13. Krzywoprzysięstwo *1. Zbieg os tw o z aresztów 
|4. Różne 7*928. Razem 16102. —  Pożary przypadkowe 
87. ,Samobójstwa toż stwierdź. 17. Nieszczęśliwe wy
padki ogółem 64, w tem wypadków śmierci 51.

.WROGOWIE P Ł Y T Y  „NIEZNANEGO ŻOŁNIE
RZA". Powiatowa komenda P. P. w Brzesku zawiado 
mila telefonicznie tut. E. U. 'iż w nocy z, 28 na 
29 forn, niewyśledizeni sprawcy rozbili płytę, złożoną 
ku czci Nieznanego Żołnierza W Brzesku i wyrzucili 
ją na* ulicę.

POŻAR WE FABRYCE ZAPAŁE K  „ŚW IT". *We
fabryce zapałek „Św it" pr.zy ulicy Kalwaryjskiej wy 
buchnął wczorajszej nocy nocy pożar, którego pa
stwą padło urządzenie suszami. Ogień powstał od sil 
nie rozpalonego pieca kaflowego. Pożar straż ognio
wa 'Zlokalizowała. Szkoda nieznaczna.

AMBULATORJUiM UHORÓB SKÓRNYCH DLA 
UBOGłGH iCIHORN\jH pud 'kierownictwem, dra* J. 
Stopczańsfciegn w  Sizpitalu Bonifratrów, zostaje 0- 
twarte z dniem 1 września. Godziny przyjęć: wtorki, 
czwartki i piątki od 'godziny 8 i pół do 9 i pół przed 
południem.

Banku Związkowego kwotę 360 złotych.
(Sąd ipo przeprowadzeniu sprawy skaza' obu oskar

żonych za zbrodnię oszustwa na 3 miesiące więzie
nia. Kowalkowski poi odcierpieniu kary wydany bę
dzie władzom policyjnym, które odstawią go de Po
znania, gdzie Prokuratura wdroży przeciw r » u  do
chodzenia o  inne oszustwa, popełnione na terenie J 0- 
.zuańskim. Obu oskarżonych broniił adw. dr Skiba, 
którego sytuacja jako obrońcy była o  tyle trudna, że 
obydwaj oskarżeni do winy się przyznała.

Oskarżeni -wyrok przyjęli.

W YR O K  W PROCESIE O NADUŻYCIA PR ZY DO 
STAW ACH  DG P. ,K. (O. ,W KRAKO W IE . Wczoraj 
(popołudniu zamkniętą została 1 w  tutejszym sądzie 
■okr. karnym rozprawa o nadużycia przy dostawach 
materiałów budowlanych do P. K . (0. W  ‘dniu wczo
rajszym przewodniczący Trybunału ogłosił oskarżo
nym wyrok, mocą którego zasądzeni zostali: Ludwik 
(Wilczyński na 3 łata ciężkiego Więzienia, Stanisław 
(Zbroja na 2 łata ciężkiego więzienia, Miehał Dąbrow
ski fafee Pandel na 1 i  pół ciężkiego więzienia, Jakób 
.Ślęzak za przekroczenie na 4 miesiące aresztu, Sta
nisław! Ślęzak za przekroczenie na 1 miesiąc aresztu, 
Józef Torba na 5 miesięcy więzienia, Józef Radliński 
i  Bruno Malinowski po. 6 miesięcy więzienia, W oj
ciech (Mazanek na 5 miesięcy węzienia, Wojciech W ój 
eik został uwolniony od winy i kary.

P O L S K A  H R A B IN A  P L A G Ą  P R Z E D S T A W I
C IE L S T W A  PO LSK IE G O  W  AM E R YC E .

iW prasie pd lako-amerykańskiej głośno obecnie 
o niejaifeiej Wiilkitorjii Augw .jm owkizóyłnej, Ltóra 
w konsulacie generalnym RizpJtej w  N^wym  Jor
ku zgłosiła swoje .pretensje do... Lwowa. Żąda 
ona ni mniej 11I w ięcej, tyifeu, żeny rząd polski 
oddał jej Lw ów  i ejdenaście beczek złota... N a 
zyw a  ona siebie „polską hrabiną W ik tor ją " i  
twierdzi-, że pochodzi 2 rodziny, fetóra była... wiła- 
śeiciielką Lrwiowa, lecz, król polski odebrał je j 
przodkom to miasto, a nadto pc riadane przez nich 
ziłoto. T ego  ostatniego miało być jedenaście be- 
czieik. Otóż chce ona odebrać swoją własność i. o- 
świadom, iż gdy Tząd poM d uzna je j pretensje, bo 
ona zajimde się szlachtą europejską, znajdującą się 
wr N w  ym  Jorku, a żyjącą w  skrajnej biedzie.

Oczywiście ma się tu do czynienia z fiksatką, 
fetóra uroiła sobie to wszystko, o caem o*becnde 
opowiada, rozsnuwając przed odwiedzającymi ją  
repoari erami bujne pianym a przyszłość. W  konsu
lacie generalnym Rpzltej wysiaduje „hrabina W i- 
fetorja" całymi dniami, 01 zekując wiad-omiośoi 
w swojej sprawie. Dotychczas dowiedziała się t y 
le, że niema żadnych podstaw do nazywania się 
hrabiną, gdyż z dowodów, jakie przedłożyła, w y
nika tylko tyle, że pochodzi z rodziny ormiań
skiej, fetóra w  X V H  w. ziostała podniesiona do  
stanc szlacheckiego, a przebywała n iegdyś we 
Lw ow ie. A le  „hrabina Wifcjtorja" jest pewna swe
go i opowiada rozpromienił/nr, że musi sprawę 
wygrać.

1P1OINGAR1E CHW ALI RANNE W STAW ANIE .
W  -ubiegłym tygodniu Raymond Peinicaro, były pre

zydent Francji i W  elki mąż *itan<u dk^riazył 75 rok 
życia. Z tego powodu .^Morning Post" przypomina, 
o przysłowiu angielstóem, które- mówi, ż*e ranne wsta
wanie czyni czfliowiieka zdroiwym, bogatym i mądrym. 
Poi.nmTe ma być teglo żylwym ^-nzylkładenL Przypisuje 
on ram swoje powodzenie y/~ życiu temiu, że od <Me- 
cińsrtwa wstaje ó godz. 5 ranie, przyz(wycizajiony do 
togo przez matkę. A chociaż obowiązki reprezenta
cyjne i- pulbliicizine ostatnich lat zmwzały go niejedno-' 
kirotnie do bairdiziej liberalnego trakraowauh swygo 
“ wyiazaju i reguły życia, jednakże zarwze potrafił om 
więk^izą część swej Łasadnkizej pracy wykonać przed 
terni, zanim inni zasiądą do płenwsziego śtniadiania. Otom 
rzylfo to jedn-ak pewnego czytelnika „MOnrng Pai&t", 
który w kiście do redaaicpl' oświadczył, że dla cywili
zowanego. ozCtowlieba dzio ń zaczyna się dopiero od 
śniamnia.

2AJPAROE STOLCA z bólami głowy, zawałem  
krwi, kołataniem serca, ustępuje przy użyciu sztwa;- 
caTskich (pigułek aptekarza Kich. Brandta. 3627
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Z (SALI SĄDOWEJ.

Dziś w sądzie okręg, kairnym odbyła *się Tozprawa 
przeciw dwom oszustum Z. Zundeiew iczowi i iN. K o 
walkowskiemu, którzy iprzed kilku tygodniami na 
mocy fałszywego czeku podjęli z kasy Powszechnego

K U R S  K R O J U  I S Z Y C I A
na przystępnych  warunkach zacznie sic dnia 3-go 

września br. w lokalu konc esjonowan. kursów
Jósefy 7 a fc ie ls k ie j ,  Kraków, ui. Św. Krzyża 7.

Wpisy codziennie od 9—12 i od 4 —6 popoł. 3624

KAŻDY WOŻE KORZYSTAĆ Z KREDYTuT
Najtańsze źródło zaimpu w Krakowie

Mimo ZWYZKI DOLARA ceny są niezmienione. Wa
runki bardzo dogodne. — M lelki wybór! Ubrania mę
skie, studenckie i dziecięce, raglańy lekkie i ciężkie, 
kurtki skórzane płaszcze yumowe męskie i dam
skie płaszcze i kostiumy dsmskie itd. gotowe i na 
miarę. Kamgarny, gabardyny, rypsy, bostony itd. 

poleca

JĆZEr EwlMER, Kraków Ryr.ek gł. L. 11.
„Dom Wenecki* w podwórcu. Uwaga na dokła
dny adres! Zlecen.a z prowincji uskuteczniamy 

solidnie od".rotną pocztą. 3623
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Poczta górska.
Mało jest tt Ffistce urządzeń tak kulturalnych, lak 

«nia! Gdziekolwiek w  Tatrach usiądziesz aa skałce, 
•bcąć, czy to ukochanej przesłać gorące echo przeży
tych wrażeń, czy prosić swoich o  szybkie zasilenie 
•wyczerpującej się kieszeni, znajd ziesz na drugiej za
raz skałce obok skrzynkę pocztową, której powie
rzasz twą korespondencję, pewny, że, jakby na skrzy 
dłach orła, lub halnego wiatru, przebiegnie ona w 
mig najdalsze przestrzenie, przynosząc równie szyb
ko upragnioną odpowiedź.

.Ale... przyjaciel mój widocznie misi pecha! Wybrał 
kię zęnztego lata sam jeden w góry. .Złażąc ze §wi- 
nicy, zbłądził i dostał się w  przepaścisty żleb. W  pew 
nym momencie, widząc, że pochyłość niebezpiecznie 
wzrasta a cofnąć się niepodobna, przewiązał się lin
ką, drugi je j koniec zaczepił o wystający wykrot i 
Śmiało zsuwał się w dół. Wkrótce zrobiło się tak 
stromo, że przj jaoiel mój zawisł w  powietrzu, bo do 
poziomu brakło jeszcze z 50 metró'w.

Cb tu teraz iObić? Wracać nie da się, uciąć linkę 
u góry i nadsztukować z dołu zbyt. ryzykowne, dyn
dać zaś tak ca tymi dniami i nocami w  powietrzu —  
to nudna rzecz, zwłaszcza, że nie ma nawet z kim 
zagrać w szachy! A ż  tu patrzy... za cypelkiem na 
prawo —  skrzynka pocztowa!....

—  Dobra nasza! —  krzyknął ucieszony, wyjął pa
pier i ołówek, napisał jeden list do Pugotowia w Za
kopanem z prośbą u ratunek, drugi do mnie do Kra
kowa, rozhuśtał się, cypelka dosiągł i listy do skrzyń 
ki wrzucił.

Hej, była to radość, była!...
...W tych dniach doręczono mi w  Krakowie list 

przyjaciela. Przeczytawszy go, natychmiast podąży
łem do Zakopanego, gdzie na Pogotowiu dowiedzia
łem się, że i ono list otrzymało. Zorganizowawszy 
wyprawę ratowniczą, ruszyliśmy w góry. Po  kilku 
godzinach dotarliśmy pod opisany przez przyjaciela 
ś lfo  i ujrzeliśmy... 50 metrów ponad nami dyndające
go  na lince —  kościotrupa!...

Ciało przyjaciela wyżarły ptaki, to pewtne! —  ale 
co się stało z jego  ubraniem i plecakiem —  do dziś 
oie wiadomo!

..Acha! a obok na cypelku znaleźliśmy skrzynkę 
pocztową; była nienaruszona a w  je j okienku, wska- 
Bująeem automatycznie czas najbliższego wyjęcia- li
stów, wńimała cyfra 14, co znaczy, że o  godzinie 
2 popołudniu skrzynk? zostanie opróżniona. Popa
trzyliśmy na zegarki; była dopiero dwunasta; jednak 
rozciekawieni, postanowiliśmy przeczekać. I  rzeczy
wiście! —  Idiknanaście sekund przed 2-gą poczęło 
coś w skrzynce trzeszczeć, pnkać, zgrzytać... nagle 
z trzaskiem odskoc-zyło jej dno i  kilka listów wyry
pało się na piargi. Jeden lżąjlszy jjochjwyoił wiatr i 
•uniósł daleko w; przepaście; inne cięższe potoczyły 
się po spadzaistem podłożu, wpadając do wartkiego 
strumyczka.

Zrozumieliśmy! Ekspedycja poczty była dokonana! 
A3» automatycznego jej sposobu nie znał mój przyja- 
« ie l; widocznie zbyt długiem wydało mu się oczeki
wanie na odpowiedź, zanudził się, no i umarł.

Hej, Hej! górska poeto,
Hej! takom ma wygodę,
Że jak zucisi do nij liścik, 
to jak kamień w  wod*J

Bali, w yspa tajemnicza.
Uroczy zakątek. —  Flora i fauna wyspy Bali. —  Jej mieszkańcy. —  Kasto w osi 
u Madzapalitów. —  Ukarana narzeczona i nieszczęśliwe wdowy. —  Teatr i ba

let. —  Rozmowa arystokraty z plebejuszem,
go szefa Hindusów, który niegdyś podbił wyspę. CL 
ostatni noezą głowę wysoko i uważają eię za arysto
krację.

Madżapalici, jako przedstawiciele cywilizacji hin
duskiej, przywiązani są do daiwinydh trądycyj przynie
sionych z  nad Gangeśu i tonwają w  kasrtowości ‘z Wszy
stkimi je j ptzi ‘sądami, hamującymi wszelki! postęy 
i rozwój. [Niedawno jeszcze zdarzyło się, że młodą 
dziewczynę, która wzięła sobie ize. narzeczonego czło
wieka z niższej kasty, ruoono za  karę do morsa, za-- 
wiązatwszy ją poprzednio w  worek. Taki sami los 
spotkał jej wybranego.

Tam też do niećawma Wdowa po śmierci męża, mu
siała dobrowolnie iść na stos i być żywcem spaloną. 
Holendczy zdołali tylko d  tyle złagodzić ten oby
czaj, że wdowa obecnie odibiera sobie życie sztyletem, . 
zamiast ibyć paloną na stosie. Jak widać z tego, „W e
soła Wdówka^ jesti pojęciem na wyspie Bali zupeł
nie nieznanem.

Balijczycy mimo swej ciemnoty mają jednak wła
sny teatr i pasjonują się od przedstawień religijno- 
historycznyuh, dających obraz bohaterskichi czynów 
ich przodków. (Pirzedstawienia te  przeplatane Są ba- - 
letern o  treści symbolicznej. iBaietnice są przeważnie 
młodziutkie, liczące od dziesięciu do trzynastu lat ś ‘ 
bardzo piękne, % wyjątkiem tych, które odgrywają 
role czarownic z rogami i  widłami,

Prócz teatru mieszkańcy wyspy Bali lubują się w 
popularnych opowiadaniach treści fantastycznej, naj
większe powodzenie jednak mają bardzo rozpoiwi-aedl 
niome walki kogutów.

Zarówno teatr, jak legendy, opowiadania ; walki 
kogutów są jedynie iznane mieszkańcom nizin, a 
w  pierwszym rzędzie (Madiapalistom. iCi, cc- siedzą. 
w  górach, są zupełniei dzicy, poganie, i  wszyscy pra 
wie mają pod gardłem odrażające wole. Jeże1! któ
ry z nich chce przemótwić do MadżapalLsty, mus u- 
żywać języka „szlaclietnyoh“ , natomiast człowiek •wy
sokiej kasty odpowiada mli w ordynarnej "gwarze- 
ludowej. Tak każe izwyczaj, od którego nie uchylił-- 
by się żaden „wysoko urodzony1,

Jednym z najciekawszych i  najbardziej obdarzo
nych przez bogatą naturę podzwrotnikową zakątków 
na święcie jest wyspa Bali w  Erudjach, hod< nderskioh, 
obok Jawy, sama zwana zresztą „małą Jawą“ .

Oczom podróżnych, którym Szczęśliwy los pozwala 
oglądać egzotyczne okolice, Bali przedstawia się 
zdała jak olbrzymi bukiet zieleni, iśrodkową je j tczęść 
stanowią wysokie łańcuchy gór, pokrytych bujną ro
ślinnością,. Na niższych stokach rosną palmy, aranlkia- 
rje, eukaliptusy, niżej akacje, dęby, drzewa laurowe 
i paprocie, sięgające piętęnastu metrów (wysokości 
i tworzące jakby dziewiczy Has. Okolice te są istnym 
rajem dzikich zWieiząt. Kryją się tam tygrysy, dzikie 
koty, dziki, na drzewach skaczą tysiące małp, w  wo
dach pluskają krokodyle.

(W przeciwieństwie do gór, kryjących jedynie dzi
kich mieszkańców, doliny wyspy Bali są ostatnim 
wyrazem kultury zaprowadzonej przez Holendrów. 
Pomiędzy rzekami ciągną się pola, na których w j-  
soko w  górę wznoszą się strzeliste bamouisy, rosną 
drzewa kokosowe, duże1 (przestrzenie 'poświęcone są 
uprawie bawełny i kawy.

[Wyspa Bali jest. nlezmiem e bogatym terenem do- 
śtwiadezalnym zarówno dia botaników,, jak dla etno
grafów. Pierwsi mogą badać jakby stworzoną dla nich 
wspaniałą florę i faulnę azjatycką, drudzy znajdują 
tam ludność należącą do (różnych ras: Maiajczyków, 
Hindusów), Arabów, u których różne M ig  je łączą- się 
z ciemnotą i przesądami.

Niegdyś, w epoce odległej i  nieznanej, wyspa Bali 
została (podbita przez Emdusów, którzy przyszli z za
chodu, narzucając ludności miejscowej swoje roligje, 
braminizm i bnilaizm i  zewnętrzne oznaki cywiliza
cji w  postaci świątyń olbrzymów zdobnych w) Tzez- 
by, przedstawiające różne fantastyczne potwory. Nie - 
co później przybyli A i abowie, niosący religję Maho
meta. Dziś zamieszkują wyspę trzy rodzaje ludności 
różniej tak pod względem raisy, jak i rehgji. Są to 
Bali Aga, autochtoni poganie na pół dzicy, oddający 
cześć bałwanom, grubo ciosanym w- drzewie; Bali Is
lam, muzułmanie i łMarżapalioi potomkoiwde, wielkie-

Hej! pisoł Jaś do Kasi’, 
■Hej! bez ś t y y  wtorki! 
Kasia wysła za insego, 
Jaś przepisoł portki!

 - K - -------
(Agatryk).

R Z E C Z Y  W ESOŁE.
JAK SIĘ ZDOBYWA PRENUMERATORÓW 

W ROSJI SOWIECKIEJ?
Wszystkie dizietimifci, iwytctofcdzące teraz w  Rosji, 

Bubjwii -ncjonowane są, ijak (wiadomo, w  wyższym lufo 
mnlęjtszym stopniu przez irząd sowtadkli., icto im daje 
możnoDĆ egzystencji. Mimio to jednak, w ide  z  tych 
dzl,einn.ikó(w-, pragnąc poprawić (stan swych interesów, 
zabiega o zdobycie prenumeratorów za; pomocą roz
maitych, nieraz izaibawnyh sposobów.

I /tak, moskiewska „Kresljanskaja Gazieta“ (Gazeta

Chłopska) przyrzeka każdemu, ikttc rzdiobędzie itaką a  
.taką liczbę nowych prenumeratorów, (wiedilie jego wv- - 
'boru, albo pkuzoz ż/mowy ił cizaplkią odpowiednią, al
bo Ikionia, albo ikiroiwię, alibw zegarek kieszonkowy. W y— 
cho.ł.ziący zaś iw roddalóinyim AkmuoriLśiktu .(jRiosga cetn- 
tralmo-aizijhtyclka), ,,JMir trudu1111. (Świat Pracy' oferuje 
tem|u. co .zdobędzie 200 kiwairtailnych prenumeratorów;, 
do wyboru: 1 . garnitur z cienkiego isiulkina, ailibo 00 ru
bli gotówką. 2. iZegarek kieszonkowy, ałbo 30 mibC..
3. 'Parę tarów  z kaloszami. albo- 25 ruML.

J.etlen z dzienników kijowskich twpa Ił na Inny po
mysł: Urządził dla swych prenumi raitwow loterję, k tó 
rej los kosztuje tyflfco 20 kopiejek, aie na który (wy
grać można: konia, mtocamię, parę doskonałych bu
tów, kobiecą chustkę do okryi&a lita. A  .pisemko /w .ję
zyku małoiruskim zeirtwoinyj K ra j“, wychodziąn?R w 
Winnicy, dla siwych abonentów urządza lotcirję, której 
pietnwseą wygraną stanowi rasowy buhaj, drugą —  
ci‘kaiwika "Tożanna.

E. v. UNGEKN STEIRiNBERlG.

Mac ryck>e walk' 
byków.
Madryt, w początkach sierpnia.

T ego  rukiu latem termometr wskazywał tu nie
raz .po 36 stop. 0 . w  cieniu. Żar sypie się z nieba, 
talu że traefoa odwagi, aby przejść na ulicy ze storo 
n y  cienia na słońce, które groizi udarem i niemiło
siernie pali skórę na twarzy. M iędzy wysokiemu, 
biaiemi d tmaini unosi się miezmieme delikatny 
pył, w yg lądający niby jakaś mgła prze,śtwietlona, 
kl órą się w(fljT;ha Taizem z gorącem.

G d y jednak bieżącego lata nawiedzają czasami 
Madryt burze z gwałtownemu ulewatoi —  co się tu 
tdarza naogół bardao rzadko —  mieszkańcy sto
licy  nazywają to lato „łagodnemć1. Łatw o więc 
sobie wyobrazić, jakie byiwa kiedyindziej. Nic te 
d y  dziwnego, że ucieka z Madrytu każdy, kogo 
frtać na to, do bliskiej Giuaraoramy, do Escorialu, 
do  Granja iitd.

To  też o tej porze stolica opustoszała. Dwór kró 
lewski przeniósł się do San Sebastian, nad morze, 
a za jego przykładem poszli dyplomaci, ministro
w ie i rozmaici dostojnicy. .Uniwersytet i szkoły są 
zamknięte. P rzeciętny mieszkaniec Madrytu odda
wać się może teraiz słodkiemiu próżniactwu i roz
koszować słońcem i barwami, nie potrzebu jąc m y
śleć o ezemlkołwiek w  sposób poważny.

Zresztą niema obawy ,aby się nudził, bo zosta
ła mu jedna z największych przyjemności letnich, 
a mianowicie walki byfcóiw, rzadko kiedy z takim 
sumptem urządzane, jak w  rekiu bieżąct m. Mię- 
Hzy innemi, odbyły się w  ubiegłym  miesiącu: ga 
Iow a walka byków  na cześć prasy, a w  kilka dni 
później taka sama uroczystość na rzecz hiszpań
skiego Czerwonego Krzyża. K ró l, dwór królewski, 
grandowie etc. byli obecni na tych walkach, zaa

ranżowanych z całym tradycyjnym  ceremonjałem 
i przepychem,

Dla każdego Europejczyka to połączenie okrut
nego krwi przelewu na arenie z filantropijną dzia
łalnością Czerwonego Krzyża, w ydaje się być 
ezemś w ielce niesmaczniem, ale nie razii ono Hisz
panów, dla których walka byków  jest rycerską 
zabawą i uroczystością ludową, uświęconą przez 
•wieki, skutkiem czego nie odczuwają je j barba
rzyńskiego okrucieństwa.

P ierw otn ie była walka byków apprtem, upra
wianym wyłącznie przez szlachtę. Słynny Cyd rp- 
by ł znakomitym „to rero “ . Maurowie za czasów 
swego panowanie w Hiszpanji zabawiali się także 
walką byków, a ich emirowie zabijali je  za/pomocą 
sztyletów . Namiętne zamiłowanie tych walk roz
szerzyło się tak dalece wśród szlachty hiszpań
skiej, że królowa Izabella katolicka zakazała je, 
a Pa.pież Pius V  'zagroził książętom ekskomuniką, 
gd yby  tolerowali u siebie walki byków.

W szystkie te zakazy nic nie zdziałały. W alk i 
byków  odbywały się ciągle, a jedynie zm ieniły 
swój charakter: ze sportu arystokratycznego stały 
się sportem całego narodu. W  ciągu X V I I I  wieku 
zastąpił rycerza, k tóry zabijał byka lancą, siedząc 
na koniu, „espaid.u“  —  zapaśnik, zadający cios 
śm iertelny bykow i szpadą ■—  który prawie zawisze 
pochodzi z  ludu.

Bardzo łatwo jest potępiać walki byków  z pun
ktu widzenia moralności. Chcąc jednakże być lo 
gicznym, należałoby także potępić polowanie „par 
foroe“ , a nawet sport, łowienia ryb na wędkę, bo 
i przy nim nie olbchódzi się bez dręczenia żywych 
stworzeń.

Najwstrętniejszym  widokiem przy walkach by
ków, jest w łaściw ie ten moment, gd y  „picadores11, 
siedzący na koniach, swemu landami k łó ją  byka w  
grzbiet, w odpowiedzi na eo tenże rozpruwa brzuch 
konio'wi swemi ostremi rogami’ . Od te j chwil: roz
juszony zw ierz ciągle trzym a głowę spuszczoną 
do ataku i w tej pozycji uderzają nań „banderil-

los“ , w bija jący mu w  kark i grzbiet rodzaj małych 
szty letów  oraz „espada“  przy końcowem rozstrzy
gnięciu Walki.

W ejście ,jtoreros“  na arenę obwieszras ją  głośne 
fanfary. Ich króciutkie jedwabne kurtko lśnią od 
złotych i srebrnych haftów. Kostium y mają malo
wnicze, a każdy ich ruch zdradza grację, siłę i 0- 
dwagę. W idzow ie, wypełn iający siedzenia dookoła 
areny, oczekują z niecierpliwością rozpoczęcia się 
w idowiska, a, skoro się zacznie, stają się z w i
dzów, ,jakby biorącymi w  niem czyńmy udział. Za
pach krwi podnieca ich w tym  stopniu, że nieraz 
wskakują na arenę, aby walczyć z bykiem, a ,-alh  
naziłe“  mają sporo kłopotu, zanim ich ustaną.

Bohaterem widowiska jest sam „espada“ , a 
„picadores11 i „banderillos11 są ty lko  jego kompar- 
sami. Bywa też wynagradzany czasem nawet le- - 
piej, niż tenorzy sławy światowej. Od występu do
staje ,.espada“  —  aonajmniej —  4 do 5.000 pest- 
tóu-1, jego pomocnicy zaledwie po kilkadziesiąt.

Gdy byk okaże się n iezwykle dzikiip i odważ
nym, rozentuzjazmowana puiblicizmiość darowuj' 
mu życie —  jak gdyby był gl aa ja torem  rzymskim. 
W ted y  ,.espada“  nie zadaje mu ciosu śmiertelne
go, a byk dostaje przyw ilej zdechnięcia natural
ną śmiercią w  swemt stadzie.

W alki byków  kończą się o zachodzie słońca. 
Tltnm w idzów  wraca na ulice i place miasta, ob
siada stoliki niezliczonych kawiarń, wystaw ione 
na chodniki, śpieszy do teatrów i lokali tanecz
nych, lub korzystając z obniżenia się temperatury, 
idziie na nocną przechadzkę wśród skał Guadarra- 
my.

W szędzie w esoły gwar i sa lw y śmiechu, a w ozy 
tram wajowe i samochody czynią piekielny hałas 
do bardzo późna.

Wszys' ko to razem czyni wrażenie, jakgdyby 
Madrjt; w leme nie sypiał, jakgdyby jego  miesiz- 
kańćy obawiali się utracić z powodu snu moanoś< 
używania życia.

Z niemieckiego przełożył n— a.
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Niedomagania na
szych zdrojowisk
główną przyczyną zała

mania się złotego.
Uderza W oczy fakt, że złoty załamał sSę z końcem 

lipca (ber., że »stao ton trwa 'przez cały Sierpień, a więc 
■w tak zwanym okresie martwym, iw1 którym handel 
i przemysł spoczywają, .wobec czego większa ilość 
obcych Walut 'dla tych dziedzin życ ia  'gospodarcze
go —  jest zbyteczma. Istnieje tylko silne zapotrze
bowanie walut obcych Idfla wyjeżdżających do „ba- 
dów“  zagranicznych. Jeżeli się uwzględni, że w  pań
stwach ekonomicznie silnych 2— 5 proc. ludności .wy
jeżdża na wywczasy letnie, to. możemy przyjąć, że u 
nas iw państwie ekonomicznie słabszem wyjeżdża eo
na j1wyżej 1 jproc. 'do zdrojowisk t?j około 300.000 osób. 
Z tej liczby .zaledwie, około. 100.000 pozostaje ,w kra- 
ju, a  około 2 0 0 .OOÓ osólb wyjeżdża za granicę. Je
śli dalej 'przyjmiemy, że wyjeżdżający :zu granicę w y
wozi celem pokrycia kosztów podróży, utrzymania, 
leczenia Się itd. eonajmnliej BOO złotych, to. otrzymu
jemy około 100.OQU.000 złotych rocznie. Tę  kolosal
ną kwotę wj\v ozfimy częścią .w 'złotych polskich —  
częścią w  walutach zagranicznych i ta okoliczność 
tłumaczy nrm, 'dlaczego, wj lecie daje się silnie odczu
wać brak obcych walut na. targu pieniężnym. Wszel
kie utrudnienia 'paszportowe, jak .wykazało, doświad
czenie. lat ostatnich, nie przynoszą nam wielkich ko
rzyści', gdyż jest zrozumiałem, że chory na cele le
cznicze poniesie jak największe ofiary materjalne, a 
nie mogąc w  kraju znaleźć tych wygód i komfortu, 
jakie ma .zagranicą, wyjeżdża ido ,*badów“  obcych.

Chcąc ja p  obiec wTwozo.wi.' tak znacznych sum za 
granicę —  należy pounlieść nasze zdrójowiokfa pod 
względem urządzeń 'sanitarnych, leczniczych i kultu
ralnych. Dałoby się to: z łatwością osiągnąć, 'gdybyś
my tylko część tej kwoty, którą co roku wydajemy 
za granicę —  użyli przez szereg lat na niezbędne in
westycje wi naszych zdrojom isl.ach. W  pierwszym 
rzędzie należałoby ium'Ożłiwić naszym zdrojowiskom 
zaprowadzenie kanalizacja i 'wodociągów, .przez udzie
lanie pożyczek ewentualnie gwarancji pańs.tw owej. 
Dalej należałoby umożliwić budowę nowych łazienek, 
domów mieszkalnych i t. id. (ulga podatkowe, kredy
ty  hipoteczne). iGdybyśmy w1 naszych zdrojowiskach 
zaprowadzili niezbędne urządzenia sanitarne —  lecz
nicze —  komttoTt i t. El , to ta akcja byłaby najlepszą 
zaporą “wywozu pieniędzy za granicę, a  .wówczas 
wszelkie utrudnienia paszportowe byłylby zbyteczne. 
Co więcej, moglibyśmy i .obcych leczyć u siebie, a 
wtedy wpły waJyby obficie zagraniczne pieniądze do 
nas. Wszak wiadomą jest rzeczą, że i zdrojowiska n.ar 
sze pod względem naturalnych warunków leczni
czych nie ustępują .badom“ zagranicznym, a  niektó
re je mia/wet przewyższają.

Jaskra v.ym dowodem, że społeczeństwo' nasze chce 
leczyć s.ię .w zdrojowiskach krajowych jest Krynica, 
której frekwencja od chwili zaprowadzenia przez rząld 
nowoczesnych uTząidzeń —  wzrosła o 60 proe. li stale 
bodzie się nadal podnosiła. Nasze isfery miarodajne 
nie doceniają należycie wartości ekonomicznej na
szych zdrojowisk i  zapominają, że to dotychczas 
nieetosploatowane źródło mogłoby przyczynić się do 
poprawy naszej .waluty. Dr. Józef iWięstitfllch.

-------- o o  o ----------

1 pod Giewonta,
(Od władnego korespondenta „Gońca KiraL.“ )

Zakopane, 27 sierpnia-
Zakopane. chcąc rozstać się w  miłym nastroju z szy 

kującemii się do odlotu pirzielottnemi ptakami, uśmie
cha się, a ptnzynajimniej chce się uśmiechać. Wpraw
dzie w przeważnej milerze jest to Uśmaoch przoz łzy... 
uśmiech kochanki, żegnającej siwego koichanka —  za
wsze jedinak pozostanie uśmiechem. A  jak koichanka 
krasi swój uśmiech błyskiem drobnych ząlbfcólw i głod
kiem słowikiem', tak znów Zakopane zdolbi go., a przy- 
majfiuniej chce zdobić różnego rodzaju objawami we
sela.. Sltąd w  ostatnim tygodniu cały szereg widowisk, 
izaibaiw, kabaretów, dancingów. Ale, ż.e Zalkoplańczy- 
icy eą praktyczni i lubią zawrze go izić przyjemne, 
z 'jeszcze przyjpmn ie jsz e m —  .czyli interesem — więc 
urządzają „oetatMiJ,, hy swym miłym giośeiom wycią
gną/'. ustatiki i stąd zmów trwające od miesiąca tygo
dnie, w których zbiórki uliczne i po kaiwtarmiach o- 
grain,: cizały się 'zraiztu do jednego lub dwu dni w  tygo
dniu, zamieniły się przy końcu w nieustające cało- 
t-ygioidinioiwe zbiórki —  trwające od poniedziałku do 
następnego poniedziałku, przez okrągłe dwadzieścia 
cztery godzin na dobę. Słoiwlo Jaję, że nie wtem, kie
dy te ofiarne parn e, pełniące dniom i nocą straż pnzy 
stolikach i pirzy wejściach do kawiarń, sypiały?...

A le  nie o te chodzi —. woizak maia pisać o uśmie
chach, a nie torturach... zacznijmy więc przegiąd tych 
uśmieichów.

Pierwszy uśmiech to wieczór Tlow. Teatralnego-, u- 
rządizony w niedzielę (28-eo). Tym razem nasi amato
rzy odegrali WinPweroW«kiiego ,Jt. H. Inżyniera11. Mm 
jednak przystąpię do skalpowania artystów amatorów 
piórem reoem-zyjn gon, wspomnę c rzecizy, w  dirieijaeh 
Zakopanego wprost niebywałej i tak odmiennej od 
itegO wszystkiego, co się tu dotątd działio, że się w 
głowie nie ch'ce pomieścić. Proszę więc sobie wyobra
zić, że Tow. Teatiralne oprawiło- dla swych pczedsta- 
w ień specjalną kuiftynęłkutarę piuEizoiwą. Taką samą 
jaką posiadają teatry stołeczne —  taką samą, jaką 
ma i zadramics... Tylko pai.rzeć, jak Towarzystwo za
cznie dookoła tej kurtyny roidbuldowiy|wać scenę, wi- 
idoiwlnię —  ba! —  cały gmach teatralny. Ha! podkowa 
j,uż jest —  tr,zęba, sizukać do niej konia...

Ale. żarty na bok. Faklt sprawienia nowej kurtyny, 
pr-ze,z młode, 'bo dopiero parę miesięcy liczące Towa
rzystwo, ślwiadcizy, że "złonkotwie poważnie traktują 
wzięte na siwe barki zadanie i że nietylko cizęstemll 
u Zakopiańczyków zwyczajem, chcą brać, ale równo-

Ze Szczawnicy.
Szcząwnioa, w sierpniu.

iSeizon, letni Szczawnicy dobiegł punktu kulminaeyj- 
nego. Ziadząd Zldrojowy notuje w  połowie sierpnia prze 
szło cztery tysiące przyjezdnych.

Pobyt w  b. r. należy do więcej miłych i udanych, 
chociażby dlatego, że ilość feuiraidiiuiszy Polaków, w 
stosunku do żydów, znacznie się po,prawiła. Gdy w 
pa-nu latach ubiegłych stosumek ten- wynosił na ko
rzyść Polaków 10, a nawet tylko 5 procent, te obe
cnie dochO-dzi on, do 40 procent. \$ldocizinie Polacy 
nie zrezygnował i jeszcze z, tego uzdrowiska na rzecz 
upiTzywlilejiowaaicj mniejszości narodowej i nie dali się 
jeszcze w  całości wywłaszczyć. Otucha też wstępuje 
w serce, każdego Polaka, kjtóhy zna niezmierne zna
czenie kuracyjne i klimatyczne Sżieiziaiwniicy, że walory 
te będą wyzytfciiwane nietyliko- dla umiejąiciego liczyć 
i leczyć się,. narodu r[wybramiego“ , ale i dla narodu 
własnego. Między 'kuraicjus'zami, rekrutującymi się z 
całej Polski, było dwóch biskupów, bardzo- liczne g ó 
rno księży, Frenkiel, Jednorwlski, K iku znanych adwo
katów z Warszawy i z dalszych ofcolnic.

Bardzo dobra muzyka 1 p. słirz. podhali., KdzUe 
przedstawienia i zabawy ożywiają i utoźmaicają po
byt, a obecnie ustalona, śliozna pogoda dozwala nie- 
tyłko na należyte wyzyskanie kuracji, afle i  na odby
cie licznych przepięknych wycieczek, których koroną 
są wytrzecizjk' w  utoczę i nie mające porównania Pie
niny.

Daleko jednak do tego, czem Szicizawniica być po
winna, te jest do światowej 6ławy uzdrowiska, zao
patrzona go we wtezellkie wygody i urządzenia, któ
rych kultura- zadbodnia poTTzebu(je 3 żąda.

(.(prócz wygodnego połączenia automobilowego, tak 
z Nowym Targiem, jak i Starym Sączem, które za
stępuje połączenie kolejowe oddawaa, je«acze za rząr 
dów austrjaickiielh obiecywano, i lichego oślwi-etlen. i 
■elektrycznego, nie można, w  os-tatn eh kilkunastu la
tach. zauważyć żadnego prawie rozwoju.

iSżczawnica niżna, z tak zwanym parkiem na Mie- 
dziusiiu. cała tomie iwj żydostwle kahalm m, to  ich do
mena. Jedynie zakład ś|P- Dra KjołOczkowskiego, pro- 
wadizony ofbccnie przez córkę tegoż, p. prokur atoroiwą 
Chirizanową, poidtirzymuje z powodzeniem s wio je daiwue 
tradycje i jak oaza, wśród zalewu żydowskiego, gim- 
puje u siebie stale do sto osób z całej Polski którzy 
delektują się należytemu urządzeniem pensjonatu i 
wwpuniałym wprost pankiem własnym tego zalklaldu 
na podnóżach góry Blryjairki się roizpościeraijąicyin. Za 
kład ten mia być takż^ przez zr.mę otwarty. A  sezon 

j zimowy ma tutaj, nwpinf.eij, jak w  Zakopanem, wszel
kie warulnfci •otiiwoidzenia, tak pod względem kuracyj
nymi. jak i- sportu z'moiwiego.

Obowiązki lelkairza zdrojoiwego spełnia zdolny i sym 
patyciztny lekarz Dr Żluliński z Krakowa, przy pomocy 
trzech innych Iekairzy i dwóch lekaiwk polskich,, ,,na- 
^ód wybrany11 ma swoich siedmiu lekarza żydowtskicią 
przieważnie o ładnie brzmiąicyich imionach Henryków.

IKiOMIfSJA ZDROjiOIW K, ta właściwa władza zdro
jem zarządzająca, o baudzO diemokfatycizmym statucie 
autonomicznymi o ile nie śjpi:, to zajmuje się jedynne 
Ibagaitelnemi bieźąeemi sprawami a co najwięcej, to 
roi1 plany przyszłego noiziwojui, nie ma-jąic jednak zu
pełnie ani odwag", and siły prziysitąpienia do ich wy
konania. A  jest tych potrzeb i to piekących co nie
miara. Me które plany wieka się od szeregu lat, Do 
tych należy w  pierwszej linji, skanalizowanie Szlctea- 
wtnioy i co' z tern połąiczOne zabudowanie potoku sizciza 
wnilckiego. Obeicnie jedynie deszcz nawainy spełtrfa 
funiklcje diesinfekowamra i odwoniania. Także okrężha

oaednie i Coś dać. Jest to tak fenomenalny wypadek 
w  dziejach Zakopanego, że bezwarunkowo na podkre 
slento zasługuję.

Gidy jednak każda niemal i najpoważniejsza rzecz. 
ma swoje komiczne i ze hawne strony, Więc i ta taką 
posiada. W  tym a. ypadku jest nią zawiść, z jaką na 
ową ciemno zieloną kotarę pta-ziową, zawieszoną -nja 
miejscu starej, wypłowiałej i poplamionej 'kurtyny 
sali hotelu „Morskiego Oka" —  pairzą ezronkoiwie 
drugiego tutejeizego zespołu tetraluego. Bo trzeiba wfte 
dzieó, że Zakopane posiada naraz aż d|wa Towarzy
stwa Teatralne... 'U nas zawsize talk —  albo uie, albo 
dużo... Jak jest pogoda, to taka, że aż do deszczu 
tęsknisz, jak deszcz, to zuóiw taki, że go aż w szpiku 
kości oziujesz... jak się kładzie płyty ..Nieznairemu 
Żołnierzowi11, to równocześnie dwie... itd. dtd.

Zidaj  ̂ się, że wszystko bierze przykład z góry I 
wzoruje się na dualiiżmic nasizych miejhicowych właaiz, 
Każlda gmina, czy miasto na całym swiecie, ma jedną 
władze, a my mamy naturalnie dwie: urząd miejski i 
klimatyczny. IWylklad ten zaraził widać całą z,ako- 
piańlską społeczność, a dowodów na to- mógłbyn: do
starczyć ctalie dziesiątki.

G|dy w:ę|c mamy dwie- władze, dwa żwiązlkl górąl- 
skfj dd., dlaczego nie mamy mieć i dwóch Towa
rzystw Teatralnych —  jednego specjałisitj’' od szfuk 
realistycznych, drugiego od cziuticj formy. Z tiyclh 
dwóch pierwsze^ jnfcc, że jest więcej burżlujfelkSe i w 
składzie siwyun ma doktorów, aptekarzótw itd. sprawi
ło sobie ową pluszową hott?Tę —  drugie zaś, jako że 
jest w przeważniej części literackO-diastyczno-płaueit- 
eiikrowe musi zadownlnić się plamą na Utykającej pnzy 
dźwiganiu 5 opadaniu kurtynie i z zazdrością patrzeć 
na usuwaną do rekwizytorni po każdym pnzedi-taWie- 
niu zespołu real';styazuegó kotary pluszowej.

Po tych refleksjach dualistyczmo-klotaroiwyoh, za
rzućmy na zakulisowe sprawy zespołów .teatralnych 
kotarę i przejdźmy do rzeczy na zieiwhąrtrz się ukazu
jących i to' po klolei.

Jak wtspomuiałem zeep,ół Towarzystwa Teatralne
go odegrał w nieuMelę ,,R. H. Inżyniera11. Siztulki Wd- 
nawera są dostatecznie zmtun€j aby o mch, w teim je
szcze sprawozdaniu pisać oibszennisj. Najiważin ;ejszem 
dla mnie zagadnieniem jest pytanie, jak zostały wy
konane. Ptrzryizmać więc mt^zę, że nie źle. ‘‘ikr pierw
szy i dlriugi, były bardzo doba ze wyreżysesowme —  
artyści byli zgranJ, role pamięciowo dostatecznie oA 
panoiwane. Akt trzeci chlorował, jak zwykle na wiele 
braków. MSatt zbyt. wolne tempo, na aktorach znać 
było znużenie 3 słabe- opanowanie ról. A  przecież za
kończenie 'zttullr decyduje nieraz o jej powodzeniu. 
Jest to jednak zwykle następstwu speeyfliiczuycin wa- 
'ruitfców scen amatorskich, gdzie pc gruntownem oprą 
icowaniu aktów pierwsizych, brak czasn na akt i sce
ny ostatnie i gdzie zwykłe, artyści po dwóch antrak
tach, w  czasie których zamiast odpoiczylwnć, miusizą 
ustawiać dekorację i Wreszcie zmoczeni,, uycz^rpam 
wychodząc na sicenę w akcie uistatnim.

Z grających w  ,.R. ,H- Imżytnierze11 wybili się na 
pienwfizy plan, pp. Hieroiw^ki, Listoiwlski, ■ Nawroiacy, 
iSzyjkowska. Staidhurcka. P. Hilcroiwsfci w roli inży
niera R. H. miai swolj ‘.zdzięśliilwy diiietf. Z diotych-

droga z SzciaawnófTr niżndej popod Bryjerkę aa Poło- 
ninyi. tak konieczna Jla ruzldzielęnia ruchu kołowego 
i automobilowego, z jedynej oibeicnie a wąlskiiej droży
ny, a której zfdjęcia techniczne już dawtrno gotowe, 
czeka, znitłoiwamia.

IP|oza Komisją .zdrojową dziwną apatję okazują eol
scy właściciele will i pensjonatów. Bralk u nich jakie
gokolwiek ,porozumienia, współpracy, inicjatywy, a co 
więcej brak naw~et u wielu godności narodowej i zro
zumienia własnego nietyfko (>boWiąi?kiu, ale i intere
su. Opętani jedynie chęcią zysku i1 dochodu, nietyfko 
przyjmują bez różnicy żydów na lokatorów i peuejo- 
narzw, ale nawet całe wilile wyuajmnęją na szeregi lat 
żydow-km  pirzedsiębioircom!, a parę zaledwie willi, jak 
up. „pod Kraszewskim11 i grupujące się domy (»koło 
plebanJq, łicizy się z tom że Polak na kUiam i odpo- ■ 
cizynku ] otrzeibuje koniecznie ziizoloizania s.ię od tego 
nahalroego, niespokojnego' i wciskającego się wlsizę- 
dzie żywiołu. W  przyszłości należy ostro piętnować 
takie postępowfin;e.

NajwŃksza jednak odpowiedzialność za stan obe
cny ciąży na właścicielu SzęzaWnicy^ hr. Sltadiniklkfm 
z Nawojowy,

Jlak wiadomo ź-ódła c zazaiwmiidkie znane już były. 
w XVF wieku, a danne 'rządowe dobra szczawnickie 
przeszły w r. 1828, w  drodze licytacji;, na rodzinę 
8'zalayów, którzy wlaślclwiif są założydelaml Tjdirojo- 
wiska. Józef Szałay cały zakład zapijał W r. 1876 na 
wieczystą własność polskiej Afcadjmjl Umiejętności 
w  Krakowie, chcąc w ten sposób nietylko odidać 
cześć naiucc, ale prziedew^^zystiKiem .zapewnić przysz
łość Szczawnicy., słusznie Wnicskiują/c, że zalkła d oidda 
ny w  ten. sposób najlwytżśzemu i jedynemu polskiemu 
ciału naukowemu ani sprzedany, ara podrteloiny uie 
będz’7 i pozos.iainie stale jako dotbiro narodoWie w  zau
fanych polskich rękach. Pb mesem Akńdemji. był wó
wczas niezppćmuiairy prof. Dr Józef Majer, który
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ozacowych roi, w jakich go wilddiieuiSmy, tę rolę naj
lepiej, (pojął i oddał. Parmy lSzyjkuwteka i  (Stachurska 
swym doblutem upewniły nas, że zespół teatralny 
pozyskał w nich dobre i ni« przeciętne biły. V, y s tw a  
i nioiwa kotara wywołały entuzjazm publiczności.

T o  sama Towarzystwo Teatralne urządziło ‘we ‘śro
dę, na wieczorze urządzonym na oeJ Ligi Obrony Po
wietrznej Państwa kabaret. Cło® tego wieczoru sta
nowił solowy taniec państwa OhądzyńHzyełi. Był to 
pr&wjdzlliwy poemat tamie.etziny.

W  cz|wactelk zespół amatorów,, należących do sekcji 
„Teatru foirmiiistyeiznieglol1 „Sztuki Podhalańskiej" wy
stawił 9t-. Igi|ą Witkiewicza „iW małym dwiorku“ . Pla 
miłośników; prawdziwej i czystej ezt.ulki wieczór tan 
był nieltyiłtko atrakcją, ale wprost rzadką na terenie 
Zakopanego biesiadą duchową. Ramy tego antyikruiłlu. 
i tak jnż przydługiego, nie pozwalają mli na obszerne 
omówienie tego „wypadku dnia1 —■ a zireszltą co mloże 
mieć fieljeton, kronikarski wspólnego z literacką roz
prawą, jaką najeżałoby poświęcić dziełu Witkacego... 
Krótko i węztowato. Witkiewicz padbił sobie całe au- 
dybo.rjium, czego. dowodem niemilknące oklaski po ka
żdym afcce i wywoływanie anltora.

(Szi;u|kę WiltkiewDciza wystawiono nader starannie, 
ć :ająic do drugiego aktu nawą, specjalnie malowaną 
dekorację —  (idnuiga rewelaicja .w życiu artystyczneim 
■Zakopanego). Reży*eirja, mfmio teeio., że udział w niej 

■ wzięli wlszyscy giraijąicy, bardzo dolbra \ staranna. Zgra 
nie i opanowanie .ról aupełńe na właściwej wyżynie.

Najoryginalniej pojęli, w myśl zasad czystej far
my (itak pod względem 'kostijiumlowym, jak i gTy) swą 
małą rolę oficjalisty Maszelfcii p. Staroniewiiciz i Wi
dma matki pani Cooper. Baijeczlny w pierwszym akcie 
był w roli Klozdirouila p. Waśkoiwtski. Scenę pierwszego 
spotkania z widmem (którego Kozdroń był kochan
kiem) odegrał p. Waśikowski wprost bajecznie. W  ro
li mętża, onego współżyjącego z żywymi, a przed dzie 
sięclu dniami zmarłego, widma, wystąpił p. Fedeno- 
(wlioz. 0: glrae jego, pozaitem, cio pisaliśmy po każldym 
■jego występie, tj. że była pod każdym wizględem zna
komita, niic więcej pisaę nie potrzebuję. Do tego ze
społu, pod każdym względem wzorowego dostrajała 
się, W(Z|2ftlę;cłin.ie chciała diositroiić reszta grających, z pa 
między którycih wyróżnić należy wykonawczynię ról 
córek panie Pietrzfclewtaz i Gńłypfel ą.

Na zakończenie tycih rozpraw teatralnych należało 
by uczynić porównanie olbiu występów.

'Kredko i węzłowato, beiz względu na to, kltóira stro- 
ma sprawi lanie:

Niedzielny wieczór to taki sobie wytworny, staran
ny podwieczorek., z herbatką,, lekikiem winem i ciast
kami CTyankoiwy, to wieczerza, biesiada, sympo- 
slom... W  niedziedinym zasługą dzielą się: Winaiwer, 
artyści, zielona pluszowa kioitajjg, — w czwartkowym 
—  W itkiewicz przygniótł wlsizy;itfc'cih swą jaźnią 1 
swym lwim pazurem... N. D

* x *

Z Zakopanego.
iZajkojpagie, 28 sierpnia.

O POROZUMIEME. (Zamiar stworzenia z Tatr. i 
lasów tatrzańskich parku narodowego, zaniepokoił 
tutejszą ludność miejscową, a. w SZcżegółności wła
ścicieli hal górskich, obawiającą is:ię o przyszłość 
6woich interesów i praw. Stwierdzić należy jednak 
równocześnie, że ludność ta nie odnosi się wrogo do 
samej idei, żąda jednak respektowania jej interesów. 
W  celu uzgodnienia stanowiska i dojścia do porozu
mienia obu stron, tj. inicjatorów., a więc przeide- 
ws'zystkiem Tow. Tatrzańskiego 'z jednej i  górali z 
drugiej strony^ odibyła się wczoraj (26 bm.) pod prze
wodnictwem burmistrza (Zakopanego i posła p .‘ Me

darda Kozłowskiego konferencja, na której omawia-. 
no szereg. spraw związanych .ze sprawą parku naro- 
dowegp. Ze strony Pol. Tow. Tatrzańskiego wzięli 
udział w konferencji pp. wicemarszałek (Sejmu Osie
cki. prof. dr Walery Godeł i  prezes P. T. T. iniż. Czer
wiński, stronę zainteresowaną, tj. właścicieli hal, re- 
iprezentoiwali pp. b. 'poseł Wojciech Roj, asesor gmin
ny Jan Pękisa, Cudzich, Ciułacz i inni. Konferencja 
ustaliła dalszy program dlziałania i wytyczne, na 
podstawie których slprawę załatwić będzie można 
zgodnie i pomyślnie. W  najbliższą niedzielę odbędzie 
się zebranie właścicieli bal, na którern imają, zapaść 
uchwały co do życzeń ludności góralskiej, a (w przy
szłym tygodniu druga konferencja obu stron, która- 
ostatecznie ma uregulować wzajemny stosunek obu 
stron, tj. realnych i idealnych dziedziców; pięknej 
przyrody Tatr. iN. D.

ROWEREM Z PA R Y ŻA  DO ZAKOPANEGO. Dziś 
(27 bm.) wieczorem otrzymałem wiadomość, że p. 
August Zamoyski, który na rowerze przejechał całą 
Europę, wyruszając z Paryża, przybył w: godzinach 
popołudniowych przez Jaworzynę na Łysą Polanę. 
Przyjazdu jego do /Zakopanego oczekujemy jutro w 
.piątek* N. D.
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Kryn|;ica, 27 sierpnia.

Ulbiegły tydizień należał do najtsimufnieij&zyGh tygo
dni tegorocznego sezonu kąpielowego —  był .to ty- 
dziień pożegnalny. Codziennie żegnaliśmy kogoś Imib 
ktoś nas żegnał.

Semję pożegnań zapoczątkowała Dyrekcja Teatru, 
dając 25 bon. ostatnie pożegnalne przedstawienie, pod 
crzais którego zagraliśmy w teatrze w  piłkę nożną, na
stępnego dnia iwarsizaiwsfcie Nowości opuściły Kryni
cę. W  sobotę 29 bm. zapowiedziała nam pożegnalny 
(koncert, sympatyczna primadomna teiat.ru krynickie
go p. ŚzymiuOsfca., w  niedzielę 30 ■poże'g(na -nas wie
czorem hUmioiru p. Gieiraisiński rólwnoeizicśiińe z p. Wind 
heimem, który nas p iw na i pożegna zarazem.

Krynica zatem pogrążona w  smutku, warszawskie 
Nowości wyjechały, kuracjusze wisipominają z żalem 
ostatnie .przedstawienia i pytają się., jak też będą spę
dzać długie wieczóry wrześniowe.

Kuracjtazu trzeciego sezonu nie martiw się, płacisz 
taką samą taksę z irojnwą, jiak kuracjulsz seizonu dru
giego, więc o lOzrywikach dla Ciebie pomyślano. Dy- 
irektor Szczawiński pozostawił na siwoje miieijśce p. 
kapelmisitrza Koichańlslki'ego, któremu oddał dyrefctu- 
rę teatru, a ten postara się o  to, abyś miał godziwą 
i tanią roizrywkę.

Nieznane jest zapati yrwaeie Komisji Zdrojowej na 
sprawę teatralną, bo Komisja Zdrojowa podpisała u- 
jnoiwię z p. SiŁ-uawińskian,, w myśl której p. Saczawiiń- 
ski miał prowadzić tealtir do 15 wii zeńndi*. Również dizi- 
wnem mi się wydaje, dlaczego Komisja Zidrojiawa wy
płaciła p. wzazawiósfcieimju pełlną kwotę subwencji 
przed wygaśnięciem umowy.

Piożegnaliśmy też sezon IL  a z nim najważniejbze 
niedomagania Krynicy —  jfllk brak mieszkań i kąpieli 
oraz dizięki deeiziezom plagę kurzu. Obeictnie jest Kry
nica istnym rajiem na zliemi i kito chioe naiprawldę po
ratować swe zclrowie, a przyt.em Sipęd'zić mile parę 
tygodni', niechaj przyjeżdża.

Na zakończenie drugiego seizonu mieliśmy kilka a- 
trakcji, jak koncert ‘p. Heleny Lipowskiej, p. iSt, Dra
bika, prof. iŁukaisiewieza. i p. Wa-T,chalewskiego. Kon- 
■ęjht był udaitey.

Również miły wieczór śmiechu dał nam niezrówna
ny, jak zawsze, p. Bronowski.

Nie zapomniał też o nas m-ejseora y  Oddział -Boł-

smmes i I

szczerze zajął śię uzdrocwiskiem, i przez kilka lat po
czątkowych widoczny był rozwój tegoż. Ujęio źródła., 
dokupiono realności, naprawiano dirogi. izałożono i u- 
izuipeLniano paniki, a * przeidewsizyistfciem postawiono 
dworzec giościnny z diulżą salą, który miał być ośrod
kiem życia toaejuyzów.

Niestety jednak w  dalszycli latach, po zmianie osób 
zarządizającydh majątkiem Alkadjemji, nastąpiło dziw
ne zniechęceniie do uzdrowiska. Dzierżawcy wyzytk!- 
■waili sytuację, a AJkadeapja nie umiała azy nie abdiala 
■walczyć z kłopotami, z adm'lnjstiracją uzdrowiska po- 
łącizomemi i w koiiicu, w rolku 1912, wbreiw obywateil)- 
sfcim zamiarom i woli ofiarodawcy, sprzedała zakład 
■i dobre, sizcizaiwniidkie hir. Stadnickiemu z Nawojowy, 
(popełniając pnzez to największy błąd i robiąc krzyw
dę majątkowi narodowemu.

Nowy, prywamy włiaiśrfidiel, chociaż majętny 1 mo
że dobre chęci mający., jednak zajęty inneml sprawa
mi i kłopotami majątlkoiwiemi, uważa Szczawnicę ta
kże jako jeden ®e swych folwarków, z  których, o iłe 
ule można wyciągnąć duK-hodu, to przynajmniej tak 
iuem admrleio.brować, aby doń nie dopłacać i nie kło- 
paclć .chociażby pirzez wydzierżawienie uzdroiwd1- 
ska jakiemtu mnioj (łub więcej kwa/Lifikowanemu, o 
mniej burzliwej przeszłości przedsiębiorcy. (Na tem 

. nie powinny się bońcizyć obowiązki- właściciela jedue- 
,go. z najjwfięjklsizych uzdrowisk krajowych .— to każdy 
(zrozumie i odczuje, kto tylko do Szczawnicy zawita.

• Nie miejsce tu do udzielania rad i podawania sposo
bów wyjścia, z tej niemożliwej sytuacji, ale konie<oz 
mość i to przykra, stwierdzenia obecnegio. stanu faik)t-y- 
cznesjo.

RUCH TTJRYSTYGZNY iw (Ptakiadh jest ożywio
ny. Oodziennie-miożna spotkać grupy tarysitówi, prze
ważnie młodzieży skautowej, roześmiane j, z piosnką 
na ustach, ethiociaż niezBiwszn w  całych bajtach. Star J  
ograniczają się do wycieczki jezdnej do Ozo.rsrziyne,

stamtąd ziaiś łódkami Dunajcem. Ożywiający się iz 
dniem każdym ruelb automobilowy umożliwia z)w£e- 
dzamle Pienin, i to w jednym dniu —  nawet wycle- 
cekooi .z d'alsizyah sitro3 jak ze Zakopanego, Krynicy 
Tury<yka w  Pieninach doiznaje jednak przesizlkiudy 
z tego powodu, że prawy brzeg Dunojica od Czerwo
nego Klasizroru aż pozia potok leśnicki należy do pań
stwa ozechiołdowaclklegio. Koniiwencja turystyczna z 
lOzeidhOsłowaciją dotąd nie jest ratyfikowana. Dopiero 
na rók przyszły mają być ozna^izone towarzystwa tu
rystyczne, które będą uiprawmione do korzy-itania z 
konwencji, olbeicnie upoważnienia do ,pr'zefcrO'azieiniia 
granicy, na oznaczony teren Spiszą d Orawy, w for- 
mie legfiitymacji1 tatrzańskiej wydaje, bez trudności., 
policja 5izczawin:cka. Towarzystwem talkiem powinno 
ibyć w pierwszej lónjii' .Toiwa.rzylsIbwO' Tatrzańskie.

Tun ystyką w  Pieninach opiekować się dotąd tW- 
dzłajł iPdemińlsikii tegoż ofTwairzysItjwa, Taitnza'ńs|k)i|eig|o(, 
Jktóry rzeczywiście w  latach 1906 do 1908 pracował 
intensywnie, kierowany przez ówczesnego naczelnika 
sądu w Krościenku p. TałaKOwłeiza. W ytycza ł. on i 
oznaczył ściieżki, utrzymywał biura informacyjne’, ta
blice, napisy, schroniska w Gzonsztytaiie i Sromowcach, 
izakąpił w  Pieninach .śliiozną polanę zw. ,jPrzecthioriki“ , 
i wybudował na niej schronisko imienia SlenikSeiwliiciza. 
Polana ta jest obecnie stałem miejscem wycieczek. 
W  Iataich późniejl-zych Ttoiwarzystwo to za snęło zu
pełnie. Dopiero w r. b. dzięki inicjatywie niestrudzo
nego tatomiika, ks-. Badowskiego, poczęło dawać, nie
jakie znaki! życia. Uklonsitytnowało zarząd Oódiziałju z 
p. Dr B. Walterem na azede. i ozima szyło, względnie 
przywróciło znaki paru ścieżek. To jednak dopiero 
początek pracy. Powinno ono utrzymywać stałe biuro 
kiforujacyjlne p~zy Za-nządizie zdirojoiwwm, pow inno roz 
toczyć opiekę nad rałym ruchem turystycznym, urzą
dzić hotel dla tnrybtów i schronisko dia skautów], u- 
dostępnić leiwy. ptoilski brzeg Dunajca w Pieninoeh,

skego Towarzystwa Tatrzańskiego, urządzając dnia 
23 bm. (wycieczkę do iMuszynki celem (zwiedzenia oko 
yqw konfederatów barskiiich.

Rzuconą przez kryńiiclki ,jBieskld,“  P. T. T. myśl. u- 
..rząidizenia wystawy obrazów podjął krakoiwiski Ziwą- 
izek Polskich artystów piastjków „Dom Artystów", 
tirządza-jąc pod kieioiwtniicrtiwiem p Podworskiego wy
stawę obrazów w Domu Zdrojowym.

Odwiedził nas też sekretarz KomJitetu B udoi wy gim 
mazjum mi. Komisji Edukacyjnej z Brzuchowi-cach, p. 
Mikołaj Budzynowlskj* oeLem przeprowadzenia zbiórki 
ma pawyżsizy cel, zorganizowany 6tały komitet pod 
przeiwodniietwem p. dyr. Noiwoitarskiej przepro-wadzi 
całą akyję.

Tyle o atrafccjaich ubiegłego tygodnia. W  najbliż
szym ygiotdniu mamy zapowiedziany konoe.rt znane
go tenora operowego p. Włodzimierza iMalawtekliego.
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2807 PENSJONAT 
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pokoje słoneczne z p:ęknym widokiem 
kuchnia wyborna —  Ceny umiarkowane.

im\ „

sp o ko je  z całodziennem utrzym aniem  8 Zł.
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w  K rynicy.
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wan e z całodziennem utrzymaniem.
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Wilia i Pensjonat

pod „MATKĄ BOSKĄ” 
: I „BRONISŁAWĄ” :

2808 W KRYNICY.

■prze,z y ybudotwanip ścieżki wzdłuż brzegu od podany 
,,Przeichoirlkii“ do potoiau pienińskiego, a stamtąd daiej 
aż do 8iromowte,c.. Przez to uniezależnimy się cud1 Oze- 
ehów, którzy korzystając z droga pienińskiej przez 
maisz Wydział krajo>wy, m, Kyblikiewicza, zbudowanej 
iwyzytf'ku|ją nas- na każdym kroku. Powinno ono je
dnać nowych członków z gnona przybywających ku- 
ra.cjtusizy, co bardzo łatwo uuu pnzy)jd®ie, gdy np. do
stęp na ,iPirzieiclhoiki“ zairezienwuje tylko dla siwoieh 
członków i osób, zaoipatirZoo.ych w  sezanm # Ięgif yma 
cje, przez co będzie mogło zamknąć tę polanę przed 
żydositiwem, które riaiwA stamtąd nas wypiera i1 unie
możliwia wpro-st pobyt. Dawniej należeli do (Oddziału 
Pieniń-kiego i chętnie w  nńeon współpracował' wfla- 
ścliicdele dóbr Czorsztyna i Krościenka. Dbeinie trzeiba 
Ich równi:eż do tego zachęcić, co uchyli smutne nie- 
porożumtaia i zajścia, jakie, niestety, zaszły w b. r. 
przy budowaniu dostępu na siziazytt Trzech Korom Nie 
można również pominąć ■inteligencji Krościenka i sta
łych tam by|watców, między którymi są wielcy zna/w- 
ey i miłośnicy Pienin, jak np. rektor uniwersytetu 
poznańskiego prof. SErtoWski1 i inni. Samo Krościenwo 
posiada także iwlszefce warumkl uzdlrowislka i letni
ska, posiada znakomitą (wiodę mineralną „źródło Ste
fana", ogród, kąpiele, ba-dao dobrą restaurację w Go
spodzie Kółka rolniczego. To też ilość letników do
chodzi w  br. do 1.600 osób w  małym tylko procencie 
iiydów.

Tak w Stzcizawrfjcyi, jak i w  Krościenku cały prawie 
handel i dostawy do pensjonatów *ą w rękach żydow
skich. W samej Sfflcaa-wtnicy jest 17 sMepów żydow
skich, cały rok otwa^ych. Walczą z niemi sklepy 
Kółek rolniiiazydh, dobrze w obydwu tych miejsic/owo 
śoiaoh piroiwadizone pod opieką mieiricorwycł probosz
czów i parę zaledwie sk taów  katoliekieh. To jednak 
dopiiero daiby początek. A  guMa towarzystwo ,jRjz- 
■wóij“ ? (Z.)



Nr. 200._____________________________________________________________ „tjOW.;--,* ,K h' -t. K n w S K T "   for- >•

WIADOMOSCi SPORTOWE
,,Sportsmen ‘ pod kluczem.

Bezczelność niemiecka. —  Poznań leży w Polsce a nie w Niemczech! — Pod 
płaszczykiem sportu. — Wywiad na rzecz Niemiec.

Na marginesie sportu.
ZŁOWROGA OiSZA.

O iwyjeźdizie (polskiej reprezentatywki na północ 
nie spotykamy w prasie polskiej prawie żadnych po
ważniejszych wzmianek. Cała prasa ograniczyła się do 
zapodania notatki „Centrosportu", że dirużyna wyje
chała w  bardzo. słabym Składzie i że p. dir Cetnairow 
ski nie spodziewa się ztwycięstw. Przykre to —  nic —  

.ani życzeń ziwycięstwa, ani krytyki, (żadnego zainte
resowania. Złowroga ta cisza izibyt źle wróży krakow- 
rskiemu P . Z. P. N. Cracovii. Pomni jbdnak, że pre- 
-stige naszego państwa, właśnie w  okresie przygoto
wań do porozumienia zi państwami 'bałtyckiemi, wy- 

:.maga od nas całego wysiłku, w ehwili jednak, kiedy 
w  grę wchodzi honer naszego narodu, zasyłamy re
prezentacji naszego państwa szczere życzenia jak naj 
yepsaych wyników.

GIĘŻlKIE c z a s y  p r a s y .
Krążą po1 Krakowie pogłoski, że dirugie pismo spor- 

' towe krakowLskie „Kurjer Sportowy", wydawany 
jprzez sfery zbliżone do obozu „Cracowii", jest po ta
niej cenie ido odstąpienia. Na razie brak kupców. —  
"Gdyby tak byli gracize do kupna, to  któż wie —  
dwa —  trzy mecze 1 interes zrobiony.

ZASŁUŻONA ŚMIERĆ.
Jak się dowiadujemy żydowlsko-sjonistyczny „Ty- 

ęgodnik Sportowy" 'przerwał swoją „wybitiną" dzia
łalność, wobec (braku czytelników. Przypuszczamy, 
że obecnie naczelny redaktor tegoż piśmidełka spor- 

. nowego p. dr Leser 'będzie się mógł poświęcić w zu 
pełności pracy nad „ustawodawstwem, siportowem", 
doi którego został „Tygod. Sportowy" „zaproszony", 
o czem donosiliśmy wi swoim czasie. Polska atmosfe
ra  publicystyczna została nareszcie oczyszczona 
przez zasłużoną śmierć żydowskiego organu sjoni- 

-s tycznego.
 o o o --------------

PIŁKA NOZ.NA
IMPREZY GRACOVII.

W  niedzielę dnia 30 bm. odbędzie się na boisku 
K .  S. Oracovia szereg nader interesujących zawudówi 
‘w  piłkę nożną między drużynami krakowskim™.

O godzinie 11 przedpołudniem .spotkają :się rezerwy 
’Craoovii i Jutrzenki, dwie drużyny, które stale rywa. 
izują z  ee.bą o pierwszeństwo w grupie rezerw.

Popołudniu o  godzinie 2.45”rozegrany zostanie ocze 
Kiwany z ogromnem 'zain te re to w a niem (mecz o mi
strzostwo okręgu krakowskiego kl. B. pomiędzy mi
strzami grup iSpartą i Podgórzem, których istała ry
walizacja sportowa przyczyni się ido wzmocnienia 
'emocji połączonych z walką o mistrzostwo.

O godzinie. 4.45 wreszcie odbędą się oddawna za
powiadane .zawody Makkabi —  (Qracovia:. .Mecz ten 
rozegrany po Iraz 'pierwszy w bieżącym sezonie na 
■ boisku iCracowii, zapowiada się już sam przez się na- 
-der interesująco, a zyska jeszcze ma atrakcyjności 
przez udział nowych graczy wi pierwszej drużynie 

'Cracovii.

OSTATECZNY SKŁAD REPR. WARSZAWY NA 
MECZ Z ŁODZIĄ.

Def Jnitywny skład repr. Warszawy jest .następu
jący: Akimow, IZoller, Bula.no w Jł, Amirowdcz, śliiwa, 
Szenajch, Hamburger, Koch, Łańko, Lukseńburg II, 
Rrawuś. Rezerwowi: Kaczan owsiki i Badowski. Zbiór 
Ita na stacji w, niedzielę o godz 7.30 rano. Wszyscy, 
gracze mają zabrać ,ze sobą: (buty, ochraniacze i  spo- 
-deńki.

L. iK S. (ŁÓDŹ) iWE LWOWIE.
W  nadchodzącą teobotę i uiedróelę mistrz okręgu 

łódzkiego Ł. K . iS. rozegra dwa mecze towarzyskie 
z  miejscową Hasmoneą.

HISZPAŃSKIE DRUŻYNY iW (NIEMCZECH.
(Berlin. (Real iSociedad —  iSan Sebastianj grał w  

Essen z  iS. Y . Essen remisowo 2-2, a przegrał niespo
dziewanie w  Rrunświku z tamtejszym Eintrachtem 
25 . Real Balonci (iSewiMaj uległ dwukrotnie z Hanan 
93 —  1:6 i A . iS. V. Niimberg 0:1.
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TENNIS.
TURNIEJ W  JAŚLE.

Staraniem Automatycznej Sekcji Tennisowej J. K. 
S. „Czarni" (członek Polskiego. (Związku iLawni-Tenni 
eowego) odbędzie się w Jaśle w  .dniach 6 , 7 i  f i  wrze
śnia br. Turniej Lawn-Tenniiso wy o puhar srObrny —  
nagrodę wędrowną im. Władysława Steinhausa. W  
pogramle ,następujące zawody: 1. Gra pojedycza pa
nów, 12. gra pojedyńcza pań, 3. gra podwójna panów,
4. gra podwójna pań i panów. Zamknięcie listy zgło
szeń dnia (3 Września o  godz. 12. Turnieje powyższe 
(obecny czwarty z rzędu 1 'zapoczątkowały Świetny 
rozwój tej gałęzi sportu w Jaśle i cieszą się dużem 
zaintełesowaniem. Po  przyjęciu sekcji do P. IZ. L. T. 
mogą wziąć udział w  turnieju członkowie 'wszystkich 
klubów, zrzeszonych wt (P. 'Z. L . T. Zapowiedziany 
toż jest liczny “udział najlepszych tennisistów. We 

■wszystkich Konkurencjach nagrody w postaci medali 
srebrnych brązowych. W  .zeszłym reku puhar zdobył 
p. dr W itold Potuczek z A. (Z. (S1. Kraków.

W  ubiegły wtorek 125 bm. można było widzieć 'krą
żącego. .ulicami Torunia cyklistę w stroju sportowym 
iz przymocoK anyrn na piersiach i  plecach plakatem 
w języku niemieckim „7000 km. przez iNiemcy". Na
dobny ten młodzian nie zwracał na siebie szczególnej 
nwa.gi, leciz gdy wieczorem tegoż dnia zaczął sięu- 
wijać po kawiarniach, proponując gościom nabycie 
kart ze swoją podobizną i  iz tekstem niemieckim, o- 
piewającym, że odbywa on podróż dokoła iNiemieć, 
a w  marszrucie figurował m. in. także Poznań (Bo- 
senl), oburzeni goście odmawiali nabywania kart, po
uczając ‘Niemiaszka, że Poznań nie leży w Niemczech. 
Wreszcie zapalonym tym sportowcem zainteresc wala '

Rząd polski prowadzi finansową akcję isanacyjną 
bez wytchnienia i usunął już dotychczas wiele, przy
czyn, podkojującyeh tężyznę gospodarczą Państwa. 
Do tego celu zmierzają między innemi dotkliwe uhru 
dnienia paszportowe, mające ma celu zapobieżenie 
wywożeniu z Polski pieniędzy naszych, oraz walut 
obcych zagranicę i zubożanie kraju.

Skasowano również listy pieniężne, w których moż 
na było wysyła ć 100-zło towe kwoty w banknotach 
Banku Polskiego, oraz w, walutach obcych.

(Nie zwrócono .jednak dotąd uwagi na fakt jeden: 
tysiące, dziesiątki i  setki tysięcy dolarów wysyłają 
zagranicę kluby sportowe polskie. Czynią to, spruwa 
dzając do kraju za  olbrzymie sumy zagraniczne dru
żyny —  niemieckie, czeskie i  węgierskie. Drużyny te 
wywożą z Polski właśnie owe tysiące dolarów w for
mie honorarjów.

iWinę ponoszą tutaj czołowe kluby polskie, plącąc 
obcym wprost paskarskie sumy za występy. Kluby 
nasze .obsadziwszy 'prawie wszystkie terminy druży
nami zagranicznemu podcięty (finansowo swą egzy
stencję.

,G azeta  Ł ód zk a " donosi:
!VYaoek iKuohar, naj znakomitszy sportowiec Polski, 

mistrz w  dzdesięcioboju i łyżwiarstwie, bezsprzecznie 
najlepszy foottoalista, elimpijczyk, któremu lwowska 
,Dogoń" w znacznej merze zawdzięcza zdobycie mi
strzostwu Rzeczypospolitej, doznał kontuzji na. me
czu „P ogoń ";—  „W isła" (Kraków), która okazuje się

A U S T R A L IA  BIJE JAPONJĘ W  TENNISIE 4:1. 
Nerw Yqr|k. (W o*statnim dniu finału o puhar Da- 

viś‘a w  grupje amerykańskiej Barada —  Jap. zwy
cięży! Pattereoma — Austr. 6:2, 35 , 6:1, 75 , a U rw- 
kes —  Austr. pokonał Fu kucia —  Jap. i6sl, 6:3, 6:0. 
Finał niiędzygrupowy pomiędzy Francją i  Ąuśtralją 
wyznaczono na' 4, 5 i  7 września w Forest Hills. 

TURNIEJ W  BYDGOSZCZY. 
iW uibiegłą niedzielę Stekcja TenrfsOwa T. K. S-u 

rozegrała turniej tenmsowy w  Bydgoszczy z klubem 
iSportibTuder, wygrywając w  stosunku (6:3. Skład T o 
runia: Maltze, Mroczkowski, Reldt.

 -------- eiiso----------
LEKKA ATLETYKA.

PELTZER ffiWYOIĘŻA DODGE-A NA  800 MTR. 
iBer|gein. W  (biegu na 800 mtr., który odbywał się 

podczais ulewnego deszczu, Niemiec Peltzer zwyc;ę- 
żył o 1 imtr. Amerykanina Dodge‘a w czasie 1:57.8. 

KOBIECY REKORD ŚW IATOW Y, 
rtwomito. Panna Fanny RosenMd pobiła rekord 

światowy wi łbiegu na 220 y  (201J2 mtr.) ociągając 
czas (26 sek.

AUTOMCBILIZM.
PRZED ZAWODAMI AUTOMOBILOWEM! WE 

LWOWIE.
Jak już donosiliśmy Automobilklub Polski .(War

szawa) urlządza dnia 8 września br. wyścag automo
bilowy na szosie Stryj.—Bilcza- -Wolica. Zapisy obok 
Automobilklubu Polski (Warszawa, 'ul. Ossolińskich 
1. 6) przyjmuje T Ó w n le ż  iMałopołski Klub Automobi
lowy (Lwów, ul. Romanowicza 1. 9). Treningi na szo
sie rozpoczną .się z .dniem 1 września codziennie od 
godz. 8— 15. W  tym czasie szosa .będzie zaiukulięta. 
Automobilklub Polski stara się a zarezerwowanie. 6pe 
cjalnego pociągu w  dzień wyścigowi 'ze Lwowa ua 
miejsce zawodów, Zapisy do wyścigu napływają cią
gle. Kompletną listę zapisów ogłosimy, niebawem.

RO ZM A 2T O b € 1.C"
CZECHOSŁOWACKIE ODZNACZENIE (DLA PRE- 

iZESA (SZWEDZKIEGO Z. P . ,N. -  "
Prezydeut Republiki ozecbasłowacikiej udekorował

się policja polityczna, która zatrzymała go  celem 
przekonania isdę o legalności jego paszportów. Oka
zało się, że jest to Albert Eaustsman z (Hanoweru, 
miał paszport z  polską wizą, jednak bez prawa za
trzymywania się w Polsce. Przy rewizji znaleziono 
pmzy Hansśmanie legitymacje, stwierdzające, że jest 
członkiem organizacyj 'bojowych „Stahlheknu" i  
„W ehiwolfu", prócz tego znaleziono nic nie 'znaczą
ce, lecz najprawdopodobniej Szyfrowane notatki z na 
zwiiskami rozmaitych osób iz Brodnicy, Jabłonowa, 
Wąbrzeźna.

Żarliwego sportsmena przekazano władzom proku
ratorskim.

Zapytujemy zatem, czy (postępowanie takie jest 
sportowe, a przelewszystkiem, czy josł obywatelskie 
i patrjotycane?

Te onoe drużyny w dodatku 'bagatelizują Polskę 
i —  reklamując swój rzekomo, najlepszy skład —  
przysyłają rezerwowych graczy. Tak było. z Hakoa- 
bem. Amatorami, WAG-em (prawie cała dirużyna re
zerwowa, !MJHK. (8 rezerwowych) i innymi. Publicz
ność rozc.Ba.owana przestaje uczęszczać na podobno 
imprezy.

Skutek jest ten, że dziś w kasach sportowych są 
ogromne pustki i deficyty.

lOibnzymie sumy pochłonęły zdizieroze honorarja 
dla Niemców, Węgrów i  Czechów, płatnych izawodow 
ców, rofc.ących złote interesy na naiwności Polaków.

Podobno Rząjd ma wydać zakaz śprowadzariai 
drużyri zagranicznych do. Polski. K iedy jednak nastą
pi ta likwidacja ostateczna miepatrjotycznej akcji 
wywozu waluty zagrani'cę, likwidacja nie (w słowach, 
ale W czynach, niewiadomo. A  Czas (byłby na ;to naj
wyższy

niestety groźniejszą, niż się początkowo wydawało. 
Ciągłe wymioty i przypadłości wzbudzają obawy, iż 
Wacek 'doznał (wstrząsu mózgowego. Kuoharfoył wy
stawiony przez (kapitana P. Z. P. N. Synowca do re
prezentacji naszych barw W iFinlandji, Eistonji i Ło- 

! twie.

zasługi prezesa szwe‘dzk:egu, Z. P. ĆN. Johanssona, 
który w  maju br. przebywał w  Pradze na Kongresie 
Olimpijskim i Międzynarodowym Kongresie Piłki 
Nożnej

LEKKO ATLETYCZNE MISTRZOST WO ARMJI.
Dnia (19 i '20 września for. odbędą się w Parku So

bieskiego zawody lekkoatletyczne o  mistrzostwo Ar- 
mji na rok 1925.

MIĘDZYNARODOWE ZA W ODY KOLARSKIE.
W  dniu 6 , 8 , 10 i  13 września odbędą s.ię na D y

na,sa,ch wielkie (kolarskie zawody międzynarodowe.

W IOŚLARSKIE ZAiWODY W  PRADZE CZESKIEJ.
iNa regaty wioślarskie o  mistrz. Europy dnia 5 i 6 

września w Pradze, wyjeżdża drażyna pounka w  ogól 
mej liczbie 18 osób z prezesem A . Lothem na czele. 
Reprezentowane będą „jedynki", „czwórki" i „ósem
ki".

TURNIEJ WATER-POLO O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

Kajaków, Dnia 11, 12 i 13 września odbędzie się 
trzydniowy turniej 'gry w  polo twedne o mistrzostwo 
Polski. Udział (bierze osiem drużyn: Jutrzenka, Cra- 
covia, A . iZ. S. —  Kraków, (Makka,b; ■— Kranów. Ha- 
koah —  Bielsko, P  K . (£. Katwice, A . Z. IS. —  Lwów 
i A . iZ. iS. —  Warszawa. iZawody roizarrywać fcię bę
dą systemem pnharowym. Cztery najsilniejsze dru
żyny: Jutrzenka, EK8 -, Hakoah i .Cracovda zostaną 
.rozdzielone w  ćwierć finałach, iprzeoiwnicy ,zaś ich 
będą wylosowani 'bezpośrednio przed, ‘zawodami, Rów 
ndeż w  dirodze losowania utworzone będą pary -półfi- 
ńalistów. Drużyny wyeUminowane iw pierwszej run
dzie rozgrywać będą n agi odę „pocieszenia", tak, że 
każdy iz uczestników grać (będzie przynajmniej dwa 
razy. Organizację zawodów powierzył PZtP. —  A . Z. 
S-owi krakowskiemu. Zwycięzca oprócz puiik„ów do 
klasyfikacji ogólnej pubaru M. IS. Wojsk, otrzyma 
pamiątkowy puhar I żetony. Ogólni faworyci: to Ju
trzenka i Craoovia.

Redaktor naczelny i wydawca: 

ALEKSANDER BŁAŻEJO W SK L o
'.i J

Sport, dolar i złoty.
D rużyny zagraniczne w yw ożą z  Polski moc obcei waluty.

Wacek Puchar doznał wstrząsu mózgu.

oficersklem orderem Białego Lwa aa otbywatel*ki&
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skład tabelaryczny, komibiaowany 50 iproc. dóifdaty.

r Wolna posady. I ADMINISTRACJĘ domów przyjmie mutyTiOiwany admini
strator. Oferty proszę składać pod porządek 11 do, Adim.

PCTRiZPB \ Iklfcńjg|as4 u nobotmików id"Wwnytoh na (wyci
nanie dębów i wj lóbkę rozamifryich (sorty(mientów|, szr-e 
gók-oóji klepek i progów -kolie joiwych iitd. Wiadomość: 
Urząd Bośredniidtlwia praoyB Kraików, Podzamcze 30. 3617
“  y . c ,, rrgrfii

Poszukujący posad
I —

SZOFER fcresoiwiaimini, timeżwy. laaanudizintay mouter, 
12-letnia praikfl yka, przyjmie posadę mraiz. Zgłô ze-ma 
pod Szofer mon)ter“ do Adim. ,,Goń(\a Krak.". 3601

KROJCZY damislkń zdolny, pnsiziułjuje posady. ACerty dla 
„Krojczego" do Adim. ,Gońca Krakowskiego". 8607

MŁODA panna poaraikiuje posady kasjerki w solidnej fir
mie W) stepie. Warunki sikromne. Oferty pod „S. K ‘ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego “. 3606

MŁODY efekttromieicfanilk posiziulkuje zajęcia, może być na 
iwiyjaizd. Oferty pod „Ilefkrtwmecbaniik:" do Adm. „Gońca 
Krakowskiego Ą 3610

MŁODA, biegła maszyn isrtika posziukiuje posady. Przepi
suj" s z y b k o , dokładnie, ,tanio- ,D-a> w ła d n e j masizymie. Zglo- 
azamia pisieantne do Adm. „Gońca Krakowskiego“ pod 
„MłodiŁ . 3605

SZOFER-anechianik poaziuikuiy odpowiedniego- zajęcia. Kii- 
kuletma praktyka (ślusarska; [Samodzielny neańortt maszyn 
iw zakres mje-̂ baoniki w< tootuząiop, inaitialajcj.; elektryczne. 
Może wyjechać. Zgłjsizenia pod „Wyjazd*1 do Adm. „Goń- 
pa Kraktoiwts!kiego“. ’ 3604

GOSPODYNI w średnim iwieku posziukiuje posady, może 
zająć się kuchnią luib do wEzysitkiif go do- -jednej osoby. 
Świadectwa bard*zo- doibre. Zgłoszenia ipóiseimmie dlo „Alm. 
Gońca Knak.“ pod „Średni: wdek“. 860S

INTELIGENTNA, ndezałeż/na osobo, lia-t 33, znająca 
wszechstronnie go-apodlairstiwo miąjskde i wiejskie, poszu
kuje posady zarząd/u domem, op-ielki nad dziećmi kib do 
towarzystwa. Może wyjechać. Oferty pod („Wyjazd" 

ica Kirakowdkiegio".

„Gońca (Kanak.“ . 8614

GEOMETRA z dużą praktyką poszukuje natychmiast 
pracy. Ogłoszenia do Adm. ,Gońca, Krakowskiego-" pod 
,J>uża praktyka".    8612
DR PRAW (dobrze się nepre-zentiującŷ  e jednorocznym 
kursem Akiad. ha-ndi. 1 praktyką, biLcla-hilanfilsitia, ze tuna- 
jo-mością języków niemieckiego i angielskiego w słowie 
i pnSmie, pisziukuje odpowiedniej posady. Oferty nadsy
łać pod „l)r praw“ do Adm. „Gońca Krak.". 3609

HP7 ĘDN1K  n*tmijafo»-a<fo *i,.a#lr«>-ba»fc*<w,, rdwiny ta- 
bularayśto j spadkowle", piflząwy bifflłe na «ia«*ynie, wła
dający słowem i ptemeja pt-Nkfem, nuHLie™ i niemiac- 
kiem, polituje posady. Zfcfoee«ol>a i warurki pod „Urzę
dnik" di* Admintetracji yGÓńiw> lUiakowBfcłBgo.
BUCHALTER biiausiisita, zdolny fc,amdłoiwieo, pełen eneir- 
gji -i inicjatywy, były zirządowy e-keipert buchalter, dłu
goletnia praktyka handlewo-przemyisiłowa na samodziel
nych kierowniczych stanowiskach; isperjafaoeć: kontrola 
księgowości i kasy, śwń-a lóctwa bardzo- do-bre, .poszukuje 
odpowiedniej posad;/. Zgłoszenie oferty pod „Buchafe r“ 
do Adm. „Gońca Krakowskiego". 3011

"■■* im‘ li r»«u»»T; 7iB »» w,. „
POKOJU « utnrrymaaiem możliwie bez melbii, z eiLaktry- 
ką i używalnością huziedki poszukuję zaraz. Zgłoszenia z 
po darni-:m warunków do- Administracji „Gońca" pod „So
lidny samotnik".

przyjmie Adm. „Gońca 3613

ZARZĄDCA folwarku rolnik, energiczny, 'dtHba-z-0 z-mją^y 
się na gospodarstwie, z  pralktyką w  Nien czech, Polak 
poszukuje posady od 1 października ibr. Zgioszier.ii pi- 
eemm» do .kam. „Gońca Krak.1' pod „Kołwark". 3603

Rozmaits
f r  "gr̂ sr11,1 \t*
7_4 KsjAD KUŚNIERSKI STANISŁAWA ZIEMBIŃSKIE
GO, KRAKÓW. UiL. KDiPERiMKA L. 6. Przyjmuje wszel
kie roboty w takim* kuśnieoisltwa wchodzące — po nemach 
bardzo przyiSkępnych. 3599

OTOMANY, łóżka skład-are, materace, sałoniki i  i. p. 
raolleca i  na raty M. Bardach, Kraków, Florjańsfca 16. 
Tarniża gandiKur kłuto#wy «ka»iyjpie dfo, sprzedania. 3406

SINiGERiA oryginalnie ameirykańslkie maszyny do szyci-a 
i haiku poleca mowo otwbrty Skiadl moiszyn i„Śimger“ przy 
ul Ziw;- rzyinieckiej 6. Kurs artyistyczniegiui haftu zupeł
nie ibe-zpłatai-0. Raity 5 złotych 'tygodlnioiwio łub -20 zło
tych miesięcznie. 3019

C A Ł Ą

OBYWATELE!
Pewnie każden z Was, po
trzebuje coś z ciepłej bie
lizny i odzieży do sprawie
nia, wie,ciadzimv skorzy
stać z tej dobrej okazji, 

dzięki której,

Można nabyć prawie za pół ceny z fabryki

5 * ;  TYLKO ZA 40 ZŁOTYCH
a mianowicie: jedna zimowa ciepła chustka, 3 metr. 
podwójnego mocnego kortu na ubranie męskie lub 
palto damskie, odcinek dobrego materjału na całą 
zimową suknię damską, 5 metr. dobrej flaneli lub 
płótna na bieliznę, 2 metr. baji na kaftan męski, 5 
metr. barchanu na haleczkę i kaftanik damski i 3 
szpulki nici do szycia.

T o  wszystko azem w dobrych gatunkach wy
syłamy po otrzymaniu listownego zamówienia

Pocztii za zaliczka tytko 40  2ł.
— (Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie) —

U W AG Al Kto wraz z obstalunkiem przyśle 3 złote 
ten nie nfaci kosztów opakowania, ani opłaty pocz
towej. Za dobroć towaru gwarantujemy i w razie 
niespodobania sie przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze.

Zamówienia prosimy adresować: 3621

SM lałrynB? M. M, łfc Piatrkowsfta 56.

MUNDURKI dla dziew
cząt i chłopców

UBRANIA męskie 
RAGLANY 
PALTA 
KURTKI
PŁ^ZCZE damskie itd.

I
KAPELUSZE d a m s k i e  

i męskie 
OBUWIE damskie i mę

skie
BIELIZNA damska i mę-

K0CE -  KOŁDRY 
MATERIAŁ! WEŁNIANE 
PŁÓTNA itd.

poleca znany ogólnie z wykwintnego i taniego towaru

D O M  T O W A R O W Y  362S

„APROWIZACJA KlAST“
w Krakowie Rynek Główny 34  I. p. Te le fon  1547

Hurt i detal! — Dogodne warunki zapłaty.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

Gońca Krakowskiego
< t

MYD-td* 
K01L0NT/4I

D o k ła d n a  k a lk u la c ja ,  d u iy  o b r ó t  Ż a 
d n e  n ie p o t r z e b n e  u p ię k s z e n ia , o t o  c a 
ła  ta je m n ic a , d la c z e g o  S za n  P . ni za  
ta k  d o b r ą  m a rk ę  * k o l l o n t a y *  n ie  p ła c i 
w ię c e j ,  ja k  z a  Inne n ie z n a n e , a  c z ę s to  
p o d e jr z a n e  g a tu n k i m y d ła  N ie c h ż e  
w  i ęc  n iofdy n ie  z a b r a k n ie  w  d om u  m y 
d l a m a r k i :  „ K o l l o n t a y  z  p ra lką**. 3620

K0LL0NTAY
.MYDŁA

SPIgSZtlE
do nowootwartego, pierwszorzędnego i ob

ficie zaopatrzonego magazynu 
UBIORÓW męskich, damskich i dziecięcych 
oraz materiałów gdzie mimo ZW YŻKI DO

LARA ceny są niezmienione 
MUNDURKI studenckie w wielkim wyborze 
WIEDEŃSKIE PŁASZCćE DAMSKIE, najnowsze 

fasony już nadeszły

Józef 1 SAL O EM MF.R
3622 KRAKÓW, FLORIAŃSKA
Towar wyłącznie angielski i bielski. — Obsługa 

solidna. — Ceny n ieb y w a le  niSKie.

B U M Ł IM
po urzędniku pocztowym przyjmie panienki na mieszka
nie tylko z domu ziemiańsk. Cena niska —  częściowo 

w prowiantach. 3597'
Adres poda Administracja „Gońca KraKowskiego".

MASZYNY do szycia „Ka- 
sprzyckiego" uznane za 

najlepsze od lat 45. nagro
dzone wielkiemi złotem, 
medalami ulepszone bę
benkowe z aparatem do 
haftu. Tanio polecają Hur
towe Składy Fabryczne The 
Kasprzycki Company Mar
szałkowska 153tcf3f. 104-51 
Chłodna 28, telefon 113-51. 
Dogodne warunki spłaty. 
Prowincja zamawiać może 
listownie w Warszaw.e 3477

Reklama
dźwignią

Biuro inżynierskie i Przedsiębiorstwo Budowlane

K u r k i e w i c z — T u r c h a l s k i — Z a r z y c k i
KRAKÓW, ul. J. Dunajewskiego „Hotel Krakowski" II p. ™*-2545— 1368. 2545— 1368.

Pro jaktu je  I wykonuje budowle z zakresu budownictwa lędowego i wodnego:
♦

Budynki m ieszkalne, fab ryczn e i gospod arcze . B udow y dróg i m ostów. Regulacje 
rzek. Koleje żelazne normalno torow e —  tory  przem ysłow e, oraz kolejki g o sp o d arcze  
2985 i leśne w ąskotorow e.

0 beimu!@ klerowniclwa oszaes^asila i tstizieia rorad fieehnlcfnKti.

uxr odROTriedmałny: Kl&udjuaz Hrabyk. Esafoymifea Dcokaasula N ak ład om  w KraJcowiie pot *arzideih  J. Baakoiriank


